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Wszystkim którzy wzięli udział w pogrzebie naszego ukochanego 
syna i brata

BOGUSŁAWA RYCHLIKA
i okazali tyle współczucia a w szczególności: Duchowieństwu, ks. Pre­
fektowi Z. Flisowskiemu, Dyr. Gimnazjum P. Zillingerowi, kolegom 
z Gimnazjum, kolegom Akademikom, krewnym i znajomym składają 
serdeczne Bóg Zapłać
944 MATKA 1 RODZINA.

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKIŃ

ZWIĄZKU PAŃ DOMU
ODDZIAŁU W SOSNOWCU

odbędzie eię w czwartek, dn. 29 stycznia r. b. o godz. 4-ej popoł. w lokalu kasyna 
fabryki „Hulczyńskl* 4 (dojazd tramwajem do mostu).

Na zebraniu specjalnie wydelegowany przez Prezydjum P. K. O. w Warszawie * 
prelegent wygłosi referat

„O racjonalnej oszczędności”
poczem odbędzie się pokaz praktycznych sprzętów gospodarskich. 945

Wstęp mają wszystkie osoby, interesujące się sprawami gospodarstwa domowego.

BUDŻET MINISTERSTWA SKARBU
NA POSIEDZENIU SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ.

WARSZAWA, 24.1. (Tel. wł.). Na 
popwłudiiiowem posiedzeniu sejmo­
wej komisji budżetowej przemawiał 
kilkakrotnie min. Matuszewski, roz­
patrywano bowiem preliminarz bud­
żetu Min. skarbu. Min. Matuszewski 
przyznał, że grudzień poraź pierwszy 
dał deficyt budżetowy, wynoszący 
11 milj. zł. Do tego dochodzi jeszcze 
zadłużenie funduszu bezrobocia, 
częściowo pokryte nadwyżką po­
przednich miesięcy. W rezultacie de­
ficyt wynosi w tej chwili 11 milj. 808 
tys. zł.

Referent p. Hołyński (B. B.) przed­
stawił kilka poprawek, obniżających 
dochody skarbu i monopoli o 41 milj. 
złotych. Rzecz charakterystyczna, że

KONFISKATY
PISM STOŁECZNYCH.

WARSZAWA, 24.11 (lei. wł.). „Gazeda 
Warszawska" została skonfiskowana za 
diwa wiersze sprawozdania o mnifestcji 
młodzieży, w któreni były wymienione 
okrzyki, jakie pad>ly podczas de- 
monstraciji.

„Kuirjer Warszawski" i „ABC" zostały 
skodi’1 iskowame za pod a mie za „Polonią" 
o inwigilacji policyjnej w administracji 
kościelnej.

Przesilenie gabinetu we Francji. 
Briand — Lawal — Flandrin.

PARYŻ, 24.1. Pierwszy dzień kryzysu 
paflamentaTnego poświęcony został 
przez prezydenta Doumerguea tradycyj 
nym naradom z wybitnymi mężami po­
litycznymi. Większość leaderów zajęła 
zdecydowane stanowisko: albo rozwią­
zanie parlamentu, albo utworzenie ga­
binetu opierającego się na szerokiej re­
publikańskiej koncentracji, .pozwalają­
cej na wytworzenie •określonej więk­
szości, której nie posiadały poprzednie 
gabinety, a zwłaszcza gabinet Steeiga.

Panuje ogólne przekonanie, że kryzys 
gabinetowy Ibędzie rozwiązany dość 
szybko jeszcze w najbliższych dniach.

Przypuszczają, że diziś popołudniu 
prezydent powierzy utworzenie gabine­
tu senatorowi Laval, b. ministrowi pracy 
w gabinecie Tardieu.

Liczne głosy przemawiają również za 
Briantdem, lecz osoby zbliżone do mini­
stra spraw zagranicznych zapewniają, że 
utworzenia gabinetu nie zechce się on 
podjąć woibec konieczności poświęcenia 
się całkowicie sprawie organizacji unji 

poprawki te były czynione bardzo 
pośpiesznie i nie przedłożono ich ko­
misji nawet w większej ilości. Jedy­
ny egzemplarz miał referent. Po-

Projekt zmiany Konstytucji 
ma być zgłoszony w przyszłym tygodniu.

WARSZAWA, 24:1 (Tel. wł.). Koła sa­
nacyjne utrzymują, że w przyszłym ty­
godniu BB. zgłosi do laski marszałkow­
skiej dawny swój projekt konstytucji. 
Według regulaminu za dwa tygodnie od-

Sprawozdanie Rady Ligi Narodów 
w sprawie incydentów na Śląsku.

GENEWA, 24.1. Dziś rano przed po­
siedzeniem Rady odbyła się u angielskie 
go ministra spraw zagranicznych Hen­
dersona konferencja, w której uczestni­
czyli Briand, Curtius i radca ministerjał 
ny dr. Gaus.

Podstawą rokowań były projekt rezo­
lucji, wypracowany przez sprawozdaw­
cę Yoszizawa, zaaprobowany jeszcze 
wczoraj wieczorem przez Brianda i Hen­
dersona.

europejskiej, czemu przeszkodziłyby je­
go zajęcia jako premjera.

Gdyby senator Lava.l nde potrafił u- 
tiwoirzyć gabinetu, możliwe, że prezydent 
.zwróci się do deputowanego Flandirina, 
dawniejszego ministra handlu w gabine­
cie Tardieu.

GENEWA, 24.1. Kryzys rządowy we 
Francji nie pozostał bez wpływu na tu­
tejsze wypadki. Briand był wczoraj kil­
kakrotnie wzywamy telegraficznie do 
natychmiastowego powrotu do Paryża, 
ponieważ osoba jego wchodzi w grę przy 
rozwiązaniu przesilenia.

Biriand opuszcza dziś popołudniu Ge­
newę — natychmiast po odbyciu ostat­
niej rozmowy z dr. Curtiusem.

Wątpliwą jest jednak .rzeczą, czy 
przyjmie on misję sformowania nowe­
go gabinetu, nieityiliko dlatego, że stosun­
ki jego z prezydentem Doumergu‘em są 
bardzo naprężone, ale również i dlatego 
że nie pragnie zwiększać ciężaru siwej 
odpowiedzialności .i woli poświęcić się 
wyłącznie polityce zagranicznej. 

prawk? do ceł i długów nie były na­
wet zsumowane. Szczegół ten świad­
czy o pośpiesznem przygotowywaniu 
referatu.

będzie się dyskusja nad tym projektem 
w komisji.

Mówią, że w maju miałaby być zwo­
łana nadzwyczajna sesja sejmowa dla 
debat nad zmianą konstytucji.

Stała się już wiadoma treść sprawoz­
dania, które złoży Radzie Ligi Narodów 
Yoszizawa. Sprawozdanie to odrzuca 
wszystkie żądania niemieckie i całkowi­
cie przychyla się do tez min. Zaleskie­
go, wychodząc z założenia, że wystarczą 
zarządzenia Rządu, co do udzielenia od­
szkodowań i ukarania winnych. Spra­
wozdanie wyraża opinję, że żadna z or­
ganizacji (mowa między innemi o Z wiąz 
ku powstańców śląskich) nie powinna 
korzystać ze specjalnych przywilejów, 
co się tyczy zarówno polskiej jak i nie­
mieckiej części Śląska. Następnie Rada 
Ligi Narodów zwraca uwagę, że trakta­
ty powinny być szanowane nie tylko 
przez Rząd, ale i przez mniejszości.

Walka z przemytnikami
NA GRANICY POLSKO-LITEWSK.

Wilno, 24-1. Ubiegłej nocy poli­
cja KOP-u na pograniczu polsko - li- 
tewskiem w rejonie Kalet, zaalarmo­
wana została odgłosami walki, na co 
wskazywały strzały karabinowe.

W wyniku lustracji pogranicza u- 
stalono, że walka toczy się zaledwie 
w odległości kilkunastu metrów od 
granicy polskiej, gdzie straż litewska 
walczyła z bandą przemytników.

Żołnierze KOP-u byli świadkami, 
jak jeden z przemytników, przerwał 
się przez kordon straży litewskiej i 
rzucił się do ucieczki w kierunku te­
rytorium Polski. Tu jednak salwa 
karabinowa położyła zbiega trupem 
na miejscu.

Zabitym okazał się niejaki Józef 
Wasionek, znany po obu stronach 
granicy przemytnik.

Dalsza dyskusja nad hudżclom 
Ministerstwa skarbu odbędzie się w 
poniedziałek.

Poniedziałek będzie dniem bardzo 
ożywionym. Zlana odbędzie się po. 
siedzenie komisji budżetowej. O go­
dzinie 11-ej zbierze się Senat, na któ­
rego porządku dziennym jest wybór 
4 członków Trybunału Stanu, pożycz­
ka zapałczana, wniosek Klubu Naro­
dowego w sprawie brzeskiej.

Sejm zbierze się o godz. 16-ej. Po­
rządek dzienny obejmuje 20 punk­
tów, większość z nich to ratyfikacje 
umów, ale niema wśród nich umowy 
likwidacyjnej z Niemcami, dalej 
wniosek ukraiński w sprawie pacyfi­
kacji Małopolski i in.

Odczyt Polaka
W WATYKANIE.

C1TTA DEL YĄTICANO, ,24.1. W 
n-adichódizącą niedzielę jezuita, prof. 
Luidiwiiik Semkowski wygłosi w Instytucie 
Biblijnym odczyt o odikryciach archeolo­
gicznych w dolinie Jordtaniu.

Walka na pięście
W SEJMIE GDAŃSKIM.

• Na posiedzeniu sejmu gdańskiego 
doszło do niebywałych zajść podczas 
iyskusji nad projektem ustaw o 

zm niejszen i u pobo rów u rzęd niczych, 
Jeden z posłów komunistycznych usi­
łował wygłosić mowę propagandową 
i został przez przewodniczącego wy­
kluczony na 8 posiedzeń. Pqseł ~ie 
chciał opuścić sali, wobec czego 4 u- 
rzędników policji kryminalnej otrzy­
mało rozkaz wyprowadzenia go z sa­
li. Poseł ukrył się w sąsiednim po­
koju. Komuniści i socjaldemokraci 
usiłowali przeszkodzić aresztowaniu, 
stawiając policji czynny opór. We­
zwano- wówczas posiłki i na salę o- 
brad sejmu wkroczyło 10 policjan­
tów. Między komunistami i socjalde­
mokratami z jednej strony a policjan 
iami z drugiej powstała walka na 
p i ęśc ie; ’ Po lic ja nc i p uśc il i w r uc li pa ł - 
ki gumowe i wyparli komunistów z 
sali. Dopiero po uspokojeń.u się tu­
multu, co trwało dość długo, posie­
dzenie sejmu zostało wznowione. 
Wnjosck o redukcję plac urzędni­
czych nie uzyskał wymaganej wię­
kszości. Komuniści urządzili popołu­
dniu w Gdańsku i Sopotach szereg ze­
brań pod golem niebem, na których 
wzywali do strajku. Wszystkie te 
zgromadzenia były rozpędzane 
policję.

3W

Wykwintną garderobę na miarę po cenach znacznie zniżonych
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STANISŁAW SŁAWIŃSKI. Sosnowiec, ul. Małachowskiego 23. tel. 8-45.
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PRZEGLĄD PRASY.
NA POCIECHĘ.

Ogłoszenie w szeregu pism w ostat­
nich dniach listu z dnia 10 paździer­
nika 1930 r. p. Paul - Boncour‘ą, pre­
zesa komisji spr. zagr. w Izbie depu­
towanych. oraz p. Loccfuittin, prezesa 
grupy parł a menta r n ej, I ra ncu<sk o-pol­
skiej w Pairyżu, do b. prezesa R. M.: 
ip. Piłsudskiego, wywołało w . ,-Dniu 
Polskim11 (nr. 21) następujące napu­
szone uwagi:

— List parlamentarzystów francuskich, pa­
nów P. Boncour‘a i J. Locquin‘a, który ogło­
siła, in cxtenso wczorajsza „Gazeta War­
szawska", był listem prywatnym tych dwóch 
polityków ’do pana marszałka Piłsudskiego i 
znany był wielu ludziom w Polsce. Nie u- 
poważnili oni nikogo, a więc i „Gezety 
Warszawskiaj44, do robienia z niego publicz­
nego użytku. Ogłoszenie zatem czyjejś pry­
watnej korespondencji jest ze strony tego 
organu niedopuszczalnem moralnie, jaskra- 
wem nadużyciem cudzej własności. Stworzy­
ło ono zarazem fakt, który z punktu wi­
dzenia polskiej racji stanu nie mógł pozo­
stać nieodparty. Ks. Janusz Radziwiłł, jako 
prezes sejmowej komisji spraw zagranicz­
nych, -w deklaracji swojej, uczynionej ex 
praesidio, musiał się — wobec ogłoszenia 
listn przez „Gazetę Warszawską44 — za­
strzec w sposób kategoryczny przeciwko 
mięszaniu się czynników obcych w nasze 
sprawy wewnętrzne. Organ opozycji „na­
rodowej46 dał raz jeszcze dowód, że obce 
mu jest w walce z Rządem wszelkie po­
czucie taktu i odpowiedzialności moralnej.

O moralności rozprawiać z pismem 
tem dosyć trudno, bo, jak widać, trze 
baby zacząć od podstaw. Gdy bo­
wiem dofconywuje się cała sprawa 
Brześcia i gdy wywołuje ona poru­
szenie wśród przyjociół Polski za­
granicą, wyrażone w tym liście pp. 
Paul - Boncour‘a i Locquin‘a, pismo 
zachowawców B. B. czuje się zadra­
śnięte w swem wrażliwem poczuciu 
taktu i moralności nie Brześcia, ale 
dopiero ogłoszeniem tego listu. Z ta­
kiego poziomu taktu i moralności ja­
kiegokolwiek oceny nikogo dotknąć 
nie mogą.

Zajmujące jest stwierdzenie przez 
dziennik grupy ks. Radziwiłła, że 
list pp. Paul - Boncour a i Locquin*a  
był... prywatny, a jednym tchem tuż 
potem, że był... znany wielu ludziom 
w Polsce.

Jeżeli znany był wielu ludziom, to 
cóż za nieszczęście, iż stał się, po 
trzech zgórą miesiącach, znany jesz­
cze i dalszym ludziom? Teimbardziej, 
że poprzednio owi liczni ludzie, któ­
rym list znany, mogli bajać o nim, 
jak o żelaznym wilku, a teraz, gdy 
jest ogłoszony, odpadają wszelkie 
niedokładności. Gdy coś krąży mię­
dzy wieloma ludźmi w sposób plot­
karski, ogłoszenie dokładne nie jest 
pogorszeniem, ale polepszeniem .stanu 
rzeczy.

TŁUM, NIE LUD.
„Gazeta Poletka" nazywa Birześć 

„słuszną karą11 i „aktem sprawiedli­
wości".

Odpowiada na to „Gazeta War- 
ezawsika":

Ęecz gdzie się odbył sąd, którby winę 
stwierdził i karę wymierzył? jedni z was nie 
chcą zrozumieć, a inni nie rozumieją, że wy­
mierzanie kar bez sądu (w Rosji się to na­
zywało w porządku administracyjnym) jest 
samowolą, która niweczy wszelki porządek 
prawny i społeczny, lub też wprowadzeniem 
w życie państwowe metody teroru, jako pod­
stawy, na której opiera się władza.

„Gazeta Polska11 twierdzi przytem, 
że z protestami przeciw metodom 
ibrzesikiim wystąpiła tylko inteligen­
cja (której znaczenie, jak widać „Ga­
zeta Polska" wzorem sąsiadów 
wschodnich lekceważy), a lud zacho­
wał się spokojnie, a więc zaaprobo­
wał i „karę" i sposób jej stosowania.

Wśród pochwał dla Brześcia „Ga­
zeta Polska" pisała:

Lud polski w przeciwstawieniu do inteli­
gencji naszej, jest bardzo bezwzględny, za­
wzięty i surowy, a co najważniejsze bardzo 
konsekwentny. Lud w dniu 10 września wia­
domość o Brześciu mógł przyjąć jako swoja 
zniewagę i wtedy — być może stanąłby kraj 
w ogniu strajków generalnych, demonstra- 
cyj i pochodów na odsiecz pojmanych wo­
dzów. Ale lud uznał, że Brześć był słuszną 
karą; a jeśli tak — to musiał być surowy.

Zbija takie twierdzenie „Gazeta 
Warszawska", pisząc:

Brześć jest mianem i miarą tej przepaści, 
jaka istnieje między wami a olbrzymią wię 
kszością społeczeństwa w pojmowaniu pod­
stawowych. zasad życia społecznego i naro­
dowego.? 

prawniony do podjęcia obrony tych funda­
mentów życia moralnego zbiorowości pol­
skiej, jak inteligencja polska...?

Kto wie, co się myśli i mówi po wsiach, 
warsztatach i fabrykach, ten musi stwier­
dzić, że sfery ludowe w równym stopniu i 
dl!a tych samych powodów co inteligencja 
potępiają metody brzeskie. Oczywistym na 
to dowodem jest wynik wyborów (i to prze­
prowadzonych w wiadomych warunkach) w 
najbardziej oświeconych i kulturalnych pro­
wincjach naszego kraju.

Spokój mas ludowych świadczy jedynie o 
ich powadze, o ich liczeniu się z najwyższe- 
mi interesami narodu o trafnej ocenie sił i 
środków, o poczuciu miary i celowości.

Stateczny gospodarz wiejski i kulturalny 
rzemieślnik czy robotnik polski mają głę­
boko w duszach ugruntowane poszanowanie 
dla tych samych zasad życia zbiorowego, 
przeciwko ktróych zdeptaniu i sponiewiera­
niu protestuje inteligencja polska.

Metody brzeskie mogą się podobać tylko 
temu, co w sensie pogardliwym nazywane 
jest tłumem, sferom załatwiającym między 
sobą porachunki na drodze krwawych roz­
praw nożowych i samosądów, porozumiewa­
jących się między sobą plugawą gwarą, nie 
mającym związku z kulturą i cywilizacją 
polską. Lecz te sfery nie są ani „narodem44, 
ani „ludem44 polskim.

I „Kurjer Polski11, chociaż wyraź­
nie sprzyjający „sanacji11, nie zgadza 
się z wywodami „Gazety Polskiej11 i 
piesze o nich, co następuje:

Gdyby wywody te chcieć zrozumieć tyilko 
jako aluzje do leaderów Centrolewu, w sen­
sie, że kraj w dniu 10 września nie stanął 
w „ogniu strajków generalnych, demonstra­
cji i pochodów na odsiecz pojmanych wo­
dzów44, to trudno tej złośliwej uwadze pod 
adresem polskich przywódców ludowych nie 
odmówić racji. Ale przy ocenie takich za­
gadnień, jak Brześć, nie można chyba ucie­

W drugą rocznicę śmierci

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

ś. t P-

ś. t p. H
JÓZEFY z KARPIŃSKICH

LAUBITZOWEJ I 
odprawiona będzie, za spokój Jej duszy Msza święta w kościele para- | 
fjalnym w Będzinie, we wtorek dnia 27 stycznia o godz. 8-ej rano, gn 
o czem zawiadamiają znajomych

MĄZ z RODZINĄ. g| 

arii

JÓZEFA SZLĘKOWSKIEGO 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele parafjalnym w Grodźcu, 
dn. 26 b. m., t. j. w poniedziałek o godz. 8 rano, na które zaprasza­
ją przyjaciół i znajomych

ZONA i DZIECI.

Adw. Duracz skazany
na trzy tygodnie więzienia.

GRODNO, 24.1. W sądzie grodizikiim 
w Grodnie toczyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko znanemu obrońcy komumi- 
stów, adw. Duraczowi z Wainszaiwy, o- 
sikarżoneigo o znieważenie policji.

Podczas procesu kommnis tycznego w 
styczniu 1950 r. przewodniczący polecił 
post. Przybylskiemu usunąć siłą awan­
turującego się na sali komunistę Gowoj- 
nę. Fakt ten adw. Duracz w przemówie­
niu ohrończem nazwał „biciem oskarżo-

Prof. Ramzin
choć był skazany na śmierć.

MOSKWA, 24.1. Wypadek, aby czło­
wiek skazany na śmierć miewał publicz­
ne odczyty, zdarza się chyba poraź pier­
wszy w dziejach.

Wypadek ten zachodzi w Sowietach. 
Prof. Ramzin, który w słynnym proce­
sie przeciwko szeregowi uczonych został 
skazany na śmierć, a potem ułaskawiony 
na 'więzienie, sprowadzany jesit co kil-

Obniżenie dyskonta
W HOLANDJI.

AMSTERDAM, 24.1. Baink Holenderski 
obmtżył stopę dyskontową do 2 i pól 
proc. Zarządzenie to wchodzi w życie z 
dniem dzisiejszym. 

kać się do argumentu ilościowego, a także 
i nie wolno zapominać, że fakt, iż „lud44 nic 
demonstrował, nie znaczy jeszcze, żeby 
Brześć pochwalał. Lud nasz jest zapewne „w 
przeciwstawieniu do inteligencji naszej, bar­
dzo bezwzględny, zawzięty i surowy44, ale 
ma też w sobie sporo pierwiastka rycer­
skiego.

Stanowisko tego „ludu44 nie jest dotychczas 
w sprawie Brześcia dokładnie znane. Sta­
nowisko inteligencji krystalizuje się coraz 
wyraźniej. Ta inteligencja urabia opinję, 
która przechodzi do historji i dlatego nie 
należałoby lekceważyć wiadomej opinji in­
teligencji na rzecz niewiadomej ludu44.

Rzecz gorsza niż śmierć.
W ostatnim numerze „Wiadomości 

Literackich1' pisze na temat Brześcia 
pisarka Mar ja Dąbrowska, Czytamy 
tam m. in.:

I jeżeli ♦ Brześć wywołał tak słuszny 
gniew, to dlatego, że choć nie uśmiercono 
nikogo, stała się tam rzecz gorsza niż wy­
danie wyroku śmierci na przeciwników po­
litycznych. Postępowano tam tak jakbyśmy 
nie byli narodem, nie już rycerzy, a choćby 
przyzwoitych ludzi, — ale jakbyśmy byli 
narodem duchowych ekonomów.

...Wartość i piękność wewnętrzna duszy 
ludzkiej ujawnia się i w traktowaniu zwy­
ciężonego i znajdującego się w naszej wła­
dzy przeciwnika. Traktowanie, zarówno 
więźniów w Brześciu jak bitych i upokarza­
nych moralnie w niesłychanie wymyślny 
sposób Ukraińców przy pacyfikacji Mało­
polski Wschodniej, — która to sprawa cze­
ka jeszcze na swoje „oskarżani44!, — trak­
towanie to nie przynosi chluby naszej oj­
czyźnie i pozostawia nieuleczalny uraz w 
duszy każdego, komu się te rzeczy stały 
wiadome.

nych przez policję11.
Dotknięty tem post. Przybylski wniósł 

skargę do prokuratora, który wytoczył 
adiw. Duraczowi sprawę.

Sąd po przesłuchaniu świadków i prze 
szło godzinnej mowie obrońcy adw. Ho- 
nJgwila z Warszawy uznał winę adiw. 
Du r ac za i skazał go na trzy tygodnie 
■więzienia. Adw. llonigwiil zapowiedział 
apelację.

na katedrze,
ka dni do Moskwy i tam przed gro­
nem uczonych miewa stale wykłady o 
termodynamice, w której to spcicjailnoiś- 
ci prof. Ramzin jest jedynym w Rosji 
fachowcem.
, Ze sitrony zupełnie wiarogodnej, urzą­
dzono prof. Ramzinowi w więzieniu, od­
da Jonem o 50 klim. od Moskwy, formal­
ne laboratorjuim naukowe.

Huragan
NA MORZU CZARNEM.

MOSKWA, 24.1. Na morzu Cżamnem 
od czterech dni szaleje huragan niezwy­
kłej siły.

Dotychczas zatonęło około 50 rosyj­
skich statków rybackich. Na morzu znaj 
duje się kilka okrętów handlowych, któ­
re wizaawaja pomocy.

ENNIK NASION II1931 ROK

,. ULRICH
rozsyłany jest na żądanie S
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Obniżenie o 30 proc.
CEN W RESTAURACJACH ŁÓDZKICH

ŁÓDŹ, 24.1. Wszczęta przez rząd ak­
cja w kierunku obniżenia cen odbiła się 
również żywern echem w Łodzi.

Wskutek żądania związku kelnerów, 
którzy domagają się obniżenia cen w re­
stauracjach, aby w tem sposób przycią­
gnąć klientów, sprawą zajęły się wła­
dze administracyjne, wychodząc ze słu­
sznego założenia, że skoro spadły ceny 
na prawie wszystkie artykuły żywno­
ściowe, restauracje powinny również ob­
niżyć ceny.

Komuniści niemieccy
W MUNDURACH SOWIECKICH.

MOSKWA, 24,1. „Antymilitarine11 So­
wiety w oryginalny sposób honorują ko­
munistów.

„Krasna ja Zwiezda11 poda je, że człon­
kowie niemieckiej partyj komunistycz­
nej, n-aelżący do składu prezydjum mię­
dzynarodówki w Moskwie: Telimanu, 
Pick i Holtz, zostali mianowani honoro­
wymi oficerami sowieckiej marynarki 
wojennej na Bałtyku. Mają oni prawo 
noszenia uniformu komisarza eskadry.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

iia niedzielę 25 stycznia.
10.15 — Nabożeństwo z kościoła pod wez­

waniom Najśw. Marji Panny w Wielkich 
Piekarach na Śląsku. 11.40 — Odczyt misyj­
ny z Warszawy: „Papiestwo a :iniisjc“. 11.58
— Sygnał czasu, hejnał z wieży Katedral­
nej w Wilnie oraz komunikat meteorologi­
czny z Warszawy. 12.15 — Poranek symfo­
niczny z FilharmonjŁ warszawskiej. W pro­
gramie utwory Mii uch hei mera i Wieniaw­
skiego. 14.00 — Ks.. dr. Bolesław Rosiński: 
„Chrystus — drogą, prawdą i życiem44. 14.20
— Muzyka (Warszawa). 14.50 — „Hodowla 
zwierząt futerkowych11 wygi. p. Maurycy 
Trybulski (Warszawa). 14.50 — Muzyka 
(Warszawa). 15.00 — „Udział rolnictwa w 
bilansie handlowym Polski w 1950 r.“ wygi, 
dr. Bohdan Dederko (Warszawa). 15.20 — 
Muzyka (Warszawa). 15.40 — Program dla 
dzieci starszych (Warszawa). 16.10 — Skrzyń 
ka pocztowa. Korespondencję bieżącą omó­
wi p. Stanisław Steczkowski. 16.50 — Inter­
mezzo muzyczne. 16.40 — „Co warszawiak 
.powinien zobaczyć w Warszawie" wygł. 
prof. Aleksander Janowski (Warszawa). 
16.55 — „Noc betleciiniska" — wieniec kolęd 
polskich na chór męski i mieszany z tow. 
orkiestry w opracowaniu i pod dyrekcją p. 
Karola Kuszlika, w wykonaniu chóru „Ilar- 
monja“ z Mysłowic. 17.25 — Feljeton p. t. 
„Życie towarzyskie w dawnej Polsce" — St. 
Glinika (Warszawa). 17.40 Koncert reprezen­
tacyjnej orkiestry policji państwowej w 
Warszawie. 19.00 — „Bery i bojki śląskie" 
Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligoń). 19.25— 
Kwadrans literacki (Warszawa). 19.40—Roz­
maitości. 20.00 — Słuchowisko „Pastorałka" 
misterjum ludowe w układzie L. S. Schille­
ra (Lwów). 20.45 —Koncert poipular-ny (War 
szawa). 22.00 — P. R. Dąbrowski: Fcljeto-n 
„Śladem Pana Balcera" (Warszawa). 22.15— 
Ar je operowe (Warszawa). 22.50 — Komuni­
kat meteorologiczny z Warszawy oraz ko­
munikaty sportowe. 25.00 — Koncert z płyt 
gramofonowych „Columbia".

na poniedziałek 26 stycznia.
11.40 — Przegląd prasy krajowej P. A. T. 

(Warszawa). 11.58 — Sygnał cz-asu oraz hej­
nał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10— 
Koncert z płyt gramofonowych. 15.10 — Ko­
munikat meteorologiczny (Warszawa). 15.00 
—. Komunikat gospodarczy (Warszawa). 15.20
— Komunikaty Pol. Z w. Zrzesz. Gosp. woj. 
śl„ oraz komunikat Teatru Polskiego. 15.55
— Przegląd komunikacyjny (Warszawa).
15.50 — Lekcja języka francuskiego (War-. 
szawa); 16.15 — Program dla dzieci star­
szych i młodzieży (Warszawa). 16.45 — Kon­
cert z płyt gramofonowych. 17.15 — „Giną­
cy Paryż14 wygł. p. Wacław Rogowiez (War­
szawa). 17.45 — Muzyką lekka (Warszawa). 
18.45 — Codzienny odcinek powieściowy. 
19.00 — Rozmaitości. 19.15 — Władysław 
WłosŁk: „Ogrodnik śląski44 — pogadanka. 
19.40 — Prasowy dziennik radjowy (War­
szawa). 19.55 — Pogadanka muzyczna — p. 
Stromenger (Warszawa). 20.00 — Transmi­
sja koncertu międzynarodowego z Pragi. 
22.00 — Feljeton pt. „Atom, lampa kwarco­
wa i piękna pani44 wygł. prof. Jan Rostafiń­
ski (Warszawa). 22.15 «— Beethoven: Sonata 
quasi una fantasia op. 27. 22.50 — Komuni­
kat meteorologiczny z Warszawy. 23.00 — 
Mu.zvka taneczna (Warszawa),
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NIE JESTEŚMY SAMI
Skargi niemieckie w Genewie, po­

łączone z przyznaniem się ministra 
Rzeszy p. Curtiusa, że Niemcy dążą 
do rewizji traktatu Wersalskiego i 
zagarnięcia naszego terytorjuim, bez 
względu na to, jak Rada Ligi Naro­
dów ustosunkuje się do niemieckich 
oskarżeń Polski o. pogwałcenie trak­
tatu mniejszościowego — powinno 
nam otworzyć oczy na istotę taktyki 
niemieckiej. Niemcy usiłują już 
wtrącać się bezcerenionja lnie do na­
szych spraw wewnętrznych, rzeko­
mo w obronie „uciskanej” mniejszo­
ści niemieckiej, patronując jednocze­
śnie sabotażystom ukraińskim, przy­
wracającym obyczaje hajdamackie. 
Wypróbowany to sposób już w XVIII 
w., z tą tylko różnicą, że, stosownie 
:lo ducha czasu, Prusy i Rosja patro­
nowały wówczas różnowiercom (dy­
sydentom) w Rzeczypospolitej, a haj­
damaków Gonty i Żeleźniaka wspie­
rał nie Berlin, ale Rosja Katarzyny 
11. Dało to wówczas wspaniałe wyni­
ki dla akcji protektorów, zakończone 
rozbiorami naszego państwa. Dzisiej­
sze Niemcy, wciąż na pruskich tra­
dycjach oparte, pragną ponownie 
wznowić grę dytsydencką, zastępując 
różnowierców przez „uciskane mniej 
szóści".

Zapewne, mamy obecnie już wiek 
XX, metody gry muszą być oczyw.- 
ście dostosowane do warunków chwi­
li, muszą być ostrożniejsze ze wzglę­
du na to, iż Polska nie jest tak bez­
bronna i rozgrodzona jak za Fryde­
ryka II i carycy Katarzyny, ale akcja 
sama w sobie pozostanie taką samą.

Wiedząc o tem, iż sąsiad zachodni 
w stosunku do nas kieruje się jedy­
nie złą wolą, musimy tak układać 
nasze stosunki wewnętrzne, by Niem. 
cy nie mogli znaleźć nawet pozorów 
prawnych do swej akcji przeciwko 
nam i tak jednocześnie wysoko 
wznieść sztandar naszej państwowo­
ści, reprezentującej pokój na Wscho­
dzie, ład społeczny i prawo — by o- 
pinja świata była bezwzględnie, bez 
zastrzeżeń po naszej stronie, by' nikt 
obojętnie patrzeć nie mógł na pod­
kopy' niemieckie przeciwko trwałości 
naszych granic.

Niestety, mamy obawę, że nie 
wszyscy u na6 świadomi są tej praw­
dy, że niektórzy sądzą, iż nasze spra­
wy- wewnętrzne nie stanowią przed­
miotu zainteresowań sąsiadów, sprzy 
ntierzeńców i narodów dalszych.

Lekceważenie opinji obcych o nas 
w okresie saskim srodze zemściło się 
na losach całego narodu i nic nie po­
mogły wysiłki naprawy w dobie Sta­
nisławowskiej. Przestano myśleć o 
nas jako o czynniku mocarstwowym, 
świat pozostawał nas na łasce dra­
pieżnych sąsiadów i palcem nie ru­
szył, gdy' nas żywcem ćwiartowano.

Trzeba ze smutkiem stwierdzić, że 
dobra opinja o nas, bądź co bądź ist­
niejąca pomimo naszy'ch błędów i za­
niedbań, zaczyna się psuć zagranicą, 
nawet w sprzymierzonej Francji. O- 
becnie np. w Genewie obok wrogiej 
nam literatury propagandowej nie­
mieckiej i litewskiej w' parze z żala­
mi sabotażystów ukraińskich, kurso­
wały druki, opiewające o tem, co się 
działo w Brześciu. Jeżeli roapowszech 
nianie tych druków jest sprawą opo­
zycji lewicowej — należy to potępić 
bezwzględnie, gdyż odwoływanie sie 
do protekcji obcej w walce z wła­
snym rządem jest rzeczą niedopusz­
czalną w żadnych wogóle warun­
kach. Ale z drugiej strony nie uspra­
wiedliwia to samego faktu Brześcia, 
który rezonansem swym i pomimo 
genewskich druków — dobrej sławie 
Rzeczypospolitej szkodził i szkodzi.

Myśląc o naszych stosunkach -we­
wnętrznych — nie możemy zapomi­
nać i o tem. że Zachód rolę Polski w 
sąsiedztwie z bolszewicką Rosją ro­
zumie jako placówkę kultury euro­
pejskiej. a wszystko co świadczyłby 
mogło, iż jesteśmy' państwem lekce- 
ważącem podstawy' tej knliurc. ze- 
zującem obyczajowo w stronę Wscho 
du, obniża nasze znaczenie, naraża 
na szwank naszą powagę.

Nie powinno to obrażać naszej du­
my narodowej i popychać do robie­

nia na złość naszym „cenzorom", 
gdyż nie jesteśmy narodem, osiedle> 
nym na wyspie wśród bezmiernego 
oceanu, lecz należymy do wielkiej 
rodziny narodów kulturalnych. Je­
steśmy przytem w opinji świata „pań 
stwem miodem6’ i wskutek tego błąd, 
który nie zwróciłby nawet większej 
uwagi świata w państwie innem po­
pełniony u nas wywołuje efekt w

WIECZORY WARSZAWSKIE

DWIE MINISTROWE
(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego41).

nikliwie, widzi świetnie nasze plusyTak się przedziwnie złożyło, że w 
dwu teatrach stołecznych równocze­
śnie: i w Polskim i w Letnim wysta­
wiono sztuki, których głównemi per­
sonami były dwie ministrowe. Polski 
dał nam „Romans ministerjalny", ko- 
meclję R. Coolus’a i A. Rivoire‘a, zaś 
Letni krotochwilę Adama Grzymały- 
Sied lec kiego ..Pani ministrowa66.

W obu sztukach przebijała się kla­
sycznie właściwość charakteru naro­
dowego autorów: Francuzi dali nam 
rzecz lekką, wesołą, zręczną, Polak 
zaś górował ponad nimi bezpośred­
niością wrażeń i przeżyć i rubaszno- 
śćią. Tam była finezja i perwersja, 
tutaj szczere rąbanie prosto z mostu.

Spółki pisarskie we Francji są po­
pularne, a wszystkie utrzymują wy­
soki etyl i są reprezentantami dużej 
kultury artystycznej. Nic dziwnego. 
Mieli czas i sposobność wytworzyć 
sobie atmosferę odpowiednią, w któ­
rej mogły dojrzewać talenty i kształ­
tować się gusta publiczności. Jest w 
nich wszystkich wiele wersalskości. 
subtelności, żartu, finezji, niemal wy­
kwintu. Jest pewna dworskość, wy- 
tworność. Może tam być mało treści, 
może tam nie być zupełnie żadnych 
problemów, możemy mieć do czynie­
nia tylko z pustą grą słów, a mimo 
wszystko podanie jest tak ujmujące, 
że słuchacza przykuwa i daje mu pe­
wne zadowolenie wewnętrzne.

U nas kultura pisarska nie doszła 
jeszcze do takiego kunsztu, co gdzie­
indziej. Operowaliśmy przeważnie i 
w życiu i w sztuce tragediami. dra­
matami, przeżyciami najsilniejszych 
wzruszeń osobistych i publicznych. 
Radości życia nie mieliśmy w sobie 
nigdy. Dlaczego tak było? Dlaczego 
tak jest? Tysiąc odpowiedzi i szero­
kie pole dyskusji.

Faktu tego jednak nikt nie zmieni. 
Komedjopisarstwo u nas jest niestety 
dopiero na dorobku, a wszyscy oglą­
damy się na pierwowzór imci pana 
Aleksandra Fredry. A humor Fre­
drowski jest humorem rdzennie pol­
skim. szczerym, bezceremonialnym, 
otwartym, w całej 6wej jaskrawości 
rubasznym. Siedlecki studjował epo­
kę Fredry, pisał sam o nim, wyda­
wał jego rzeczy, znakomicie wyka­
zywał. jak klasycznym wyrazicielem 
kultury epoki szlacheckiej i nietylko 
szlacheckiej, jest u nas Fredro — i 
sam w swojej twórczości uległ jego 
urokowi i wpływowi.

Twórczość sceniczna, a jest ona głó­
wnie krotochwilna i koimedjowa, 
Grzymaly-Siedleckiego spotkała się 
u nas z głosami bardzo surowej kry­
tyki. Bodajże nicuzasadnienie. Sie­
dlecki jest rasowym pisarzem pol- 
skim, jak Fredro. Lmie patrzeć prze-

JAK CZECHOSŁOWACJA 
WALCZY Z BEZROBOCIEM?

W tych dniach obradowała w Pra­
dze. komisja społeczno - polityczna 
czechosłowackiego senatu nad kwe- 
stją bezrobocia i środkami zaradcze- 
mi, zmier zającem i do usunięcia tego 
chorobliwego objawu społecznego. 
Zastępcy ministerstw: oświaty, robót 
publicznych i spraw wojskowych po­
dali sprawozdanie dotyczące inwesty- 
cyj publicznych, przez które zmniej­
szyć się może bezrobocie, a zastępca 
ministerstwa onieki społecznej wy-

naj wyższym stopniu dla nas szkodli­
wy.

Ktoby zaś lekceważył sobie opinję 
świata i twierdził d u lnie, że ,.wol- 
noć Tomku w swoim domku66 — moc- 
ńoby się opóźniał w orjentowa.niu -ię 
'w stosunkach międzynarodowych i 
ciężką brałby odpowiedzialność na 
swoje” barki.

L. R.

i słabostki i przenosi je na pole saty­
ry. Że zaś nasze życie, tematy, które 
Siedlecki ujmuje, są tak ciężko ciosa­
ne z rzeczywistości, więc też trudno, 
by krotochwila jego była czemś wy­
twornie lekkiem, finezyjnie salono- 
wem, gdy trzeba do salonu wprowa­
dzić panią ministrową prosto od 
krów, bez przeszkolenia kilku poko­
leń i bez urobienia towarzyskiego.

To też, gdy w ..Romansie ministe- 
rjallnym" mamy lekkość, w „Pani mi- 
nistrowej" ma my bezpośr ed n i ość. 
Gdy tam mamy satyrę na niemal rze­
czywistość, to w sztuce polskiej mu­
simy wprowadzać państwa gibralta- 
ryjskie lub inne niemniej fantastycz­
ne, żeby tę rzeczywistość przysłonić 
pozorem iluzji.

1 ta rubaszność rodzima nam od­
powiada. Siedlecki cieszy się niesłab- 
nącem powodzeniem, komplety by­
wają, jakkolwiek sztuka idzie już 
czas dłuższy.

Komedja francuska to romans po- 
m i ę d zy ż o n ą m i u i s t r a r o In ict w a p. \ Ii - 
lą Kamińska, która zyskuje gorące, 
serdeczne, prawdziwe uczucie lowe- 
Jasa Maurycego Cervieresa czyli Je- 
'r ze go Leszczy ńsk i ego. Leszczy ńsk i 
swą pracą, w którą wprzęgła go mi­
łość. wprowadza męża ukochanej na 
fotel prezydenta republiki, a wtedy 
dla splendoru stanowiska pierwsze­
go obywatela musi mu podporządko­
wać swe uczucie.

Komedja polska to per y pet je córki 
wiejskiego młynarza, która, z latami 
staje się ministrowa, jest prostolinij­
na w swem rozumowaniu i postępo­
waniu i doprowadza do skandalu dy­
plomatycznego w momencie najwię­
kszego powodzenia gabinetu.

Role główną w ..Romansie mini­
sterialnym66 przydzielono p. Ka miń­
skiej. która oczywiście weszła z niej 
jak najpoprawniej. Równocześnie 
jednak podniesiono kwestję, dlaczego 
p. Kaimińskiej. bezspornie jednej z 
najlepszych naszych artystek, dają 
role tylko jednego genie6u. a nie wy­
zyskują jej talentów dramatycznych. 
Ta jej dziedzina jest zupełnie niewy- 
zyskana. Kochankiem być musiał na­
turalnie Leszczyński, jak zawsze bo­
ski. Wśród artystów wybijał sie 
szczególnie jako tvr) charakterysty­
czny Sian. Łapiński, grający rolę p. 
Crouzy. ziemianina, który nasam- 
przód forytował ministra, a potem 
łapczywie trzymał się jego klamki.

W „Pani min i str owej66 Ćwiklińska 
podbijają publiczność rubasznością 
swej ministrowe j. Ona przyćmiewała 
wszystkich, jakkolwiek miała tak 
świetnych partnerów, jak Owerłło, 
Fertner, Hnydziński itd. H. W.

powiedział referat na temat akcji 
rządu w walce z bezrobociem.

W Czechosłowacji rej est raję bez­
robotnych prowadzą urzędy pośred­
nictwa pracy. Liczba pozosta jącycli 
bez zajęcia nie jest jednakowoż ści­
sła, ponieważ urzędy wspomniane no­
tują wyłącznie bezrobotnych osobi­
ście się zgłaszających. Niezafrudnio- 
liycli liczy Czechosłowacja w chwili 
obecnej 250.000. Tym wypłaca pań­
stwo na. (podstawie konwencji gan-
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iławskiej zapomogi, za Jiośrecliiic- 
lwem organizacyj zawodowych. Wy­
łącznie na cele te asygnuje rząd kwo­
tę 72 miljonów koron czeskich rocz­
nie. Prócz tego państwo, przy nakła­
dzie 10 miljonów koron prowadzi a- 
kcję wyżywiania bezrobotnych i ich 
rodzin w miesiącach zimowych. Ró­
wnież małoletnie dzieci bezrobotnych 
otrzymują codziennie mleko.

Prezydent Masaryk przeznaczył ze 
swych prywatnych funduszów kwo­
tę 2 miljony koron na pomoc dla tych 
nieszczęśliwych. Mi nisterstwo opieki 

--polecznej stara się przedewszyst- 
kicm o to, ■ by bezrobotni otrzymali 
pracę, a nie poprzestawali na wspar­
ciu. Dopomaga przedsiębiorstwom 
budowlanym, by mogły rozpocząć 
prace i zatrudnić robotników, pozo­
stających bez jakiegokolwiek zaję­
cia. Na cele le wydziela poważne 
kwoty, w myśl specjalnej ustawy z 
roku 1930. Do końca ubiegłego roku 
wypłacono ogółem 15 miljonów ko­
ron czeskich. Ta kie j produktywnej 
•akcji nie wszczęło dotychczas żadne 
inne państwo.

Zastępca minktra opieki społecznej 
oświadczył na posiedzeniu komisji, że 
na j b I i ższeni za d a n iem m i n i s ter sf.wa 
jest przeprowadzenie sanacji fundu­
szów organizacyj zawodowych, które 
wi-kuick udzielania wsparć i zapo­
móg zostały wyczerpane. Na cel ten 
posiada ministerstwo specjalny fun­
dusz nadzwycza jny w >*.  ysokości 150 
miljonów koron czeskich, przyznany 
irzez p irlament jeszcze w jesieni ub. 
roku. Zastępca ministra zdrowia za­
znaczył. że na budowę szpitali i in­
nych zakładów zdrowotnych wyasy­
gnowało ministerstwo 16 miljonów 
koron czeskich. Prócz tego, kosztem 
16 miljonów koron wzniesie minister 
siwo zdrowia nowe gmachy w miej­
scowościach kuracyjnych i uzdrowi­
skach. Ministerstwo oświaty. z przy­
znanych mu przez parlament 60 mi­
ljonów rozpocznie budowę nowych 
szkół wyższych, w pierwszym rzędzie 
klinik w Pradze. Bernie i Bratysła­
wie. Ministerstwo robót publicznych 
wyasygnuje w roku bieżącym sumę 
54 miljonów koron czeskich na do­
kończenie budowy najrozmaitszych 
gmachów, a 140 miljonów ko<ron na 
prace instalacyjne. Ministerstwo spr. 
wojsk, przeznaczyło 50 miljonów ko­
ron na budowę szpitala wojskowego.

Wszystkie powyiższe sprawozdania 
p r z v j ęł a . k om is ja sip ołeczn o - poi i iycz- 
na bez zastrzeżeń. Dwum człon koni 
po wierzono opracowanie statystyki 
robotników obcokrajowców, na pod­
stawie kió rej poczyni się odpowied­
nie kroki przeciwko tym państwom, 
które wysiedlają ze swych granic ro­
botników przynależnych do Czecho­
słowacji .

Mussolini wróży światu 
LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ.

rzy do za,przestania używania tej nie­
bezpiecznej metody.

„Corierra della Serra“ pisząc o roz­
woju stosunków gospodarczych, przy 
chodzi do następującego wniosku: Za 
trzy lata, w myśl oznaczonego przez 
Mussoliniego terminu, wstąpimy dc 
nowego okresu gospodarczego spoko­
ju. Bezrobocie spadnie do minimum, 
dzięki ruchowi emigracyjnemu, któ-' 
ry skierowany zostanie do Ameryki 
ooludniowej, zasilonej kapitałem 
światowym. Zarobki będą cośkolwiek 
niższe, ale równocześnie obniżą się 
ceny artykułów spożywczych i pro­
duktów wszelkiego rodzaju. Czas 
pracy, skrócony zostanie na 6 godzin 
przy 5-dniowvm tygodniu xoboczviin
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W PODZIEMIACH ZAMKU BOBOLICKIEGO.
PRZYGODY JASKA ZBYLUTA.

Przepiękne ruiny zamku w .Boboli­
cach, co sterczą na samotnej skale, w 
odległości kilku kilometrów na 
wschód od Żarek, posiadać mają o>l- 
brzymie lochy podziemne, kute w ska­
le, do których prowadzi wąska szcze­
lina, znajdująca się u spodu skały, 
ud strony Nieg-owej. W lochach o- 
wych, pełnych beczek wina i miodu, 
ponoć leżą kupami na nieckach dębo­
wych niezmierne skarby, gromadzone 
przez właścicieli zamku przez parę 
wieków.

Podziemia te do dzisiaj mają być 
zamieszkałe przez jakieś duchy, co 
strojne w kontusze i zawadjackie cza­
py czerwone, uzbrojone w tęgie szab- 
Lice zakrzywione, wychodzą czasem 
na świat Boży, przerażając ludzi, a 
najczęściej pastuszków, co pasą trzód- 
kę, po zarosłych trawą zwaliskach 
zamku.

Zdarzyło się pewnej niedzieli, że 
Janek Zbylut, z Ligoty Lelowskiej po­
chodzący, co to najął się pastuchem 
do Bartka Raźnego, pasł konie do póź­
nego -wieczora na rżysku, podle ruin 
zamku bobolickiego. Aby rozerwać 
sobie samotność, pośpiewywał sobie, 
a gdy śpiewanie niekleiło sic, wycią­
gał z zanadrzy drumlę i pobrzękiwał 
sobie raźno.

Naraz coś zahuczało wedle zamku, 
z ruin sipadło trochę rumowiska, wia- 
trzysko ze świstem zawyło, wzbijając 
tumany piachu, poderwane z ziemi. 
Przestraszony Jasiek najpierw się 
przeżegnał, potem gwizdnął na pal­
cach, przywołując konie do siebie, 
pragnąc je pognać do wsi, gdy nagle 
ujrzał przed sobą szlachcica, wysokie­
go jak dąb, z wąsiskami jak wiechy, 
z oczami błyszczącemi jak ogarki. U- 
bratny był bogato, -w przepiękny kon- 
tusz, — na głowie czapa czerwona z 
piórem czapłem, waliła się na prawe 
ucho z fantazją, — przy boku szabli- 
ca wysadzana drogiemi kamieniami. 
Jasiek z przerażenia wybałuszył śli- 
piska, język mu skołcżai, a nogi i rę­
ce zdrętwiały. Konie zadarłszy ogony, 
poszły galopem ku wsi, jakby coś nie­
dobrego zwietrzyły.

Tymczasem szlachcic, śmiejąc się na 
całą gębę, głosem podobnym do rże­
nia źrebaka, przystąpił do Jaśka, a 
poklepawszy go po ramieniu, rzeki:

Nudzi mi się setnie, chodź zagramy 
w karty na rozrywkę.

Początkowo Jasiek ociągał się. lecz 
gdy szlachcic pokazał mu garść duka­
tów żółci u teńkich, zmiękł i poszedł za 
szlagonem.

Zaledwie uczynił krok jeden, gdy 
znów zahuczało i zaświstało strasznie, 
a Janek spostrzegł, że jest niesiony 
powietrzem. Upłynęło parę chwil, gdy 
znalazł się w sklepionej komnacie, a 
obok niego stoi szlachcic i znów się 
śmieje.

Nabrawszy odwagi, Janek zapytał 
szlachcica gdzie się znajduje, — na co 
otrzyma! odpowiedź, że w podzie­
miach. zaniku Bobolickiego.

Potem usiedli sobie na beczkach peł­
nych miodu i rozpoczęli grę w karty. 
W czasie gry naszło do komnaty pol­
no wąsatej szlachty z podgolonemi czu 
prynami, a każdy trzymał w ręce ku­
bek pełen miodu. Popijając, żartowa­
li sobie z grających, a najwięcej z Ja­
śka i z jego szczęściu, no i z kupy zło­
ta, co już wygrał. Współpartner Jaś­
ka już przegrał czwartą czapę duka­
tów. któic Jasiek zgarniał ku sobie.

Ale jaki o zwykle bywa w kartach, 
szczęście się odwróciło i kupy złota 
od Jaśka, przeszły do szlachcica. Gdy 
ostatniego dukata Jasiek przegrał, po­
stawił na kartę najprzód czapkę — 
przegrał! — postawił buty — prze­
grał! — rzucił kapotę.— przegrał! A 
szlachcic częstuje winem i kusi do 
dalszej gry.

Zdjął Jasiek koszul i nę, stawia na 
kartę i znów przegrał! Już nie miał 
co stawiać, więc słyszy jak szlachcic 
mówi:

Nie mąsz srebra, a,ni złota, postaw7 
duszę na kartę, a ja stawiam wór zło­
ta. i • > i
Janek cłioć już podpity, podmosl 

ak do góry i pogroził szlagonowi.
.^7lW“_hch' zdeimiijie czane. kłania

się Jaśkowi i namawia i zaklina, by 
postawił duszę na kartę. ‘

Rozeźlony Jasiek zamalował w gę­
bę szlachcica i skoczył z beczki na po­
dłogę, zataczając się z odurzenia mio­
dem.

Szlachcic przyskoczył do ściany? 
zdjął z kołka uzdę, nabijaną drogie­
mi kamieniami, a zarzuciwszy ją na 
hak, co widniał u sufitu na Jankiem, 
krzyknął:

Chwyć się uzdy i bujaj się, a bę­
dziesz bogaty; cli ciał bowiem żeby 
Jasiek się powiesił i choć w ten spo­
sób zatracił duszę. Lecz Janek podpi­
ty, -zwalił się na ziemię i zasnął snem 
sprawiedliwego.

Gdy nad ranem zbudziła go jakaś 
siła, zobaczył że leży na trawie u stóp 
baszty zamkowej, tuż nad otworem
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ZOSTAŁA OTWARTA
SALA RESTAURACYJNA I KLASY 

NA DWORCU KOLEJOWYM W SOSNOWCU.
PIERWSZORZĘDNA KUCHNIA WYDAJE:

ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE. WIELKI WYBÓR GORĄ­
CYCH i ZIMNYCH ZAKĄSEK. SPECJALNE APARATY DO PA­

RZENIA KAWY i WYROBU WODY SODOWEJ.
CUKRY CIASTA OWOCE

Sala restauracyjna otwarta codziennie przez 24 godzin bez przerwy. 
CENY ZNIŻONE OD 10 DO 20 PROCENT.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Syn sżeika", 
Kino „Pałace44 — „Proces Mimy 

Bel lamy “.
Kino „Czary44 — „Pocałunek ko­

chanki".

X OSOBISTE. P. Klementyna Pailycz- 
kówna Ilermanowska z Sosnowca otrzy­
mała dyplom magistra farmacji na uni­
wersytecie Stefana Batorego w Wilnie.
X NA ŁÓDŹ PODWODNĄ. Związek 
pracowników miejskich w Dąbrowic zło 
żył 199.50 zł. na łódź podwodną „Odpo­
wiedź Treviran.usowi“. Pieniądze prze­
słano do centrali Związku w Warszawie.
X INTERESUJĄCY REFERAT. Główny 
zarząd Ligi Katolickiej w Pogoni zawia­
damia członków wszystkich 4 Stowarzy­
szeń Ligi., że w niedzielę din. 25 stycznia
r. b. o godiz. 16 wygłoszony zostanie w 
dużej sali ZZM. przy ul. Marjacikicj 1 
ref.rat na aktualny7 temat etyki katolic­
kiej. Zarząd prosi uprzejmie o liczne 
przybycie członków, sympatyków i po­
krewne organizacje katolickie, dila któ­
rych zagadnienie rozwoju życia katolic­
kiego nie jest olbojętne.
X PRZED POSIEDZENIEM RADY 
MIEJSKIEJ W CZELADZI. Jutir-o, jaik 
donosiliśmy odbędzie się posiedzenie 
czeladzkiej Rady miejskiej. Jest zwycza 
jem parlamentarnym, że wszędzie n,a 
posiedzeniach sprawozdawcom praso­
wym dostarczane są specjalne miejsca 
i stół, jedynie tylko Czeladź nie .uwa­
ża tego za. potrzebne i dla dziennikarzy 
brak nawet miejsc na gąlerji. Widocz­
nie prasa, a zwłaszcza „opozycyjna'4 nie 
cieszy się względami zarządu miasta, 
który najchętniej radlby nie widzieć 
dziennikarzy na sali.
X ZWIĄZEK MŁODZIEŻY „ODRO­
DZENIE44. Dziś o godzinie 4 popołudniu 
w lokalu własnym przy ulicy Browarnej 
L. 6, odbędzie się ogólne zebranie rocz­
ne Chrześcijańskiego Związku młodzie­
ży pracującej „Odrodzenie Zarząd 
orosi członków o punktualne przybycie. 

prowadzącym do podziemi. Długo nie 
mógł przyjść do siebie, rozglądał się 
na wszystkie strony, przypominał wy­
padki nocy, — wreszcie splunął ogniś­
cie i pomyślał, że to tylko sen był. Na­
raz spostrzegł, że ma na sobie tylko 
•portczęta potargane, a z koszuli, czą- 
pki, butów i kapoty nawet śladu nie 
pozostało. Zrozumiał, że przygoda no­
cna nie była s-nem, więc klęknąwszy, 
podziękował Bogu za ocalenie, a po­
tem śmignął ku wsi i legł na sianie 
przy koniach, jak to zawsze czynił.

Pod wieczór opowiedział przygodę 
swemu gospodarzowi, który na drugi 
dzień wlazł do lochów, aby nabrać 
dukatów, — lecz więcej stamtąd nic 
powrócił.

M. Kantor-Mirski.
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Teatr miejski
W SOSNOWCU.

„GRZESZNA NOC44 farsa w 5 akt. 
A. Mitty po raz drugi ukaźc się na 
naszej ęccnie dzisiaj w niedzielę wie­
czorem. Znakomita i pełna arcyko- 
inicznych sytuacyj farsa ta zdobyła 
sobie przebojem publiczność, która 
na wczorajszej prom jerze nie szczę­
dziła oklasków doskonałym wyko­
nawcom wszystkich ról. Humor i do­
wcipne perypctje bohaterów wzbu­
dzały beztroską wesołość, to też sala 
rozbrzmiewała huraganami śmiechu. 
Sztuka tA jest dostępna tylko dla do­
rosłych. Cc<ny miejsc normalne. Po­
czątek o godz. 8.15 wiecz.

„PAN TOPAZ44, komedja w 4 akt. 
Marcelego Pagnola dana będzie dzi­
siaj w niedzielę o godz. 4 popołudniu. 
Rola tytułowa spoczywa w niezawod­
nych rękach dyr. Romana Tańskie­
go, który sztukę wyreżyserował. Sta­
ranna wystawa i nieprzeciętna gra 
zespołu, oraz interesująca treść sztu­
ki składają się na pełną, wyrazu ca­
łość. Ceny miejsc popularne.

W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz., 11 przed południem.

W poniedziałek d;n. 26 bm. teatr 
nieczynny.

We wtorek dn. 27 bm. o godz. 8.15 
wiecz. po cenach popularnych „Pan 
Topaz".

W środę dn. 28 bm. w Dąbrowie 
w sali kina „Kometa" — ..Grzeszna 
noc".

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Sobota, dnia 24 b. m. „Marta" dla szkół 
o godz. 15.50.

Sobota, dnia 24 b. m. „Papa kawaler" o 
godzinie 19.50.

Niedziela i poniedziałek Teatr Polski nie­
czynny.

Wtorek 27 bm. — „Uprowadzenie z Sera­
ju" (występ Fedyczkowskiej) — godz. 19.50.

Środa 28 bm. -— „Orłów" (premjera) — 
godz. 19.30.

TOWARZYSTWO POPIERANIA SZKOL­
NICTWA ZAWODOWEGO W SOSNOWCU 
znane ze swej działalności na polu dokształ­
cania zawodowego — ogłasza znowu zapisy 
na kursa: murarsko-ciesielskie i stolarskie. 
Praktykanci i czeladnicy tycli zawodów ma 
ją możność gruntownego uzupełnienia swej 
wiedzy fachowej, co przy dzisiejszych wy- 
maguiach i stanie techniki jedynie daje 
możność wybicia się w swoim zawodzie.

Niechaj tedy młodzi fachowcy nie zwle­
kają, aby skorzystać z okazji, bo czas stra 
eony nigdy już nie da się powetować. 950,

Dyplomowana kosmetyczka 
wykonywa zabiegi z zastosowaniem ostat­
nich zdobyczy techniki. Usuwa wszelkie wa­
dy cery, jak ZMARSZCZKI, PIEGI, WĄGRY 
itp. Przeprowadza masaże ogólne, kosme- 
tykowe i maąuillage (upiększanie).) Adres: 

SOSNOWIEC, WSPÓLNA 12-a, III p,

FR. TROPPAUEROWA
tel. 10-26, godziny przyjęć od 3 pp. 8 wiecz. 
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Tor saneczkowy
DLA MŁODZIEŻY W DĄBROWIE.

Pragnąc umożliwić młodzieży szkol 
nej zdrową i tak przyjemną rozryw­
kę, jaką jest saueczkowanie, Magi­
strat Dąbrowy z braku odpowiednich 
terenów za miastem postanowił wże­
rem innych miast przeznaczyć na ten 
cel jedną z ulic w mieście, mianowi­
cie ul. 3 Maja, która codziennie, na 
odcinku od ul. Leg jon ów do Okrzei 
będzie zamknięta dla ruchu kołowe­
go od godz. 5 popoł. do godz. 8 wiecz.

Ulicę tę wybrano z tego względu, 
i-ż na odcinku od ul. Legjonów do ul. 
Dąbrowskiego ruch kołowy jest mi­
nimalny, a ponieważ przestrzeń ta 
jest za mała do saneczkowania, prze­
dłużono odcinek na tem cel do ulicy 
Okrzei.

wymieionych godzinach skrzy­
żowania ul. Legjonów, Dąbrowskiego 
i 3 Maja przy wylocie ul. Okrzei bę­
dą zamknięte dla ruchu kołowego za 
pomocą odpowiednich znaków, a po­
zatem nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem czuwać będzie dróżnik miej­
ski i policja.

Dzięki wiec pomocy i życzliwemu 
ustosunkowaniu się Magistratu, mło­
dzież będzie mogła dowoli używać 
przyjemnego sportu i może za przy­
kładem Dąbrowy pójdą miasta są­
siednie i w podobny sposób umożli­
wią młodzieży tak miłą rozrywkę.,

Z toru sanecz1.owego w Dąbrowie 
można korzystać już od dnia dzisiej­
szego.

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W DĄBROWIE. W czwaijtetk, dn. 29 bm. 
o godz. 7 wiecz. odibędizie się plenarnie 
posiedzenie Rady miejskiej w Dąbro­
wie, z następującym porządkiem obrad:. 
Zmiana statutu podatkowego o komunal­
nym podatku od ładiuników kolejowych 
w związku z nowem rozporządzeniem 
ministra spraw wewnętrznych; Uchwale 
nie staitnłu o specjalnych opłatach dro­
gowych na rok 1931-32; Uchwalenie sta- 
tuitu o komunajlinyim podatku inwesty­
cyjnym na rok 1951-52; Uchwalenie sta­
tutu o komunalnym podatku od węgla 
n k 1931-52; Upoważnienie zarządu 
miejskiego do wszczęcia kroków praw­
ił ycli, celem przepisania ty tiul u własno­
ści rzeźni miejskiej na rzecz miasta; 
Upoważnienie zarządu miasta do naby­
cia akcji tranuvajów elektrycznych Za­
głębia Dąbrowskiego; Zatwierdzenie pla 
nu rozbudowy sc>mlnaT'juim nauczyciel­
skiego męskiego w Dąbrowic; Wybór 
przedstaw lięiel i miasta na zjazd Związku 
miast polskich; Wniosek komisji budże­
towo - skarbowej w sprawie niepobic- 
rainia w roku budżetowym 1950-51 prze­
widzianych 'W budżecie specjalnych do­
płat na pokrycie kosztów budowy ka­
nalizacji w Dąbrowie; Składanie do pre- 
zydjuim wniosków i interpelacji.
X SPRAWOZDANIE. W dm. 4 bm. sta­
raniem Polskiego Czerwonego Krzyża 
•w Grod'źcu uirządizona została choinka 
dila biednej dziatwy. Na ten ceł zebrano: 
od pracown ików Tow. grodizieckiego 
126 zł.: od Tow. Solway 88.50 zl.; ze Sto­
warzyszeń (P. M. S., Sokół, harcer. i 
inne) 122.90 zl. i pozostało z choinki w 
roku ubiegłym 56.05 zł. Razem wplyiw 
wynosi 575.45 zł. Wydatlkowa.no: Łako­
cie 149.70 zl., 56 par ciepłej bielizny i 
55 pa/r pńczoch 221.87 zł., Drofone wy*  
datki 1.88 zł. Razem 575.45 zł.

Na choinkę przybyło 185 dlzieci. Wszy­
stkie były obdarzone łakociami i zabaw­
kami, ofiarowaneimi przez dzieci ame­
rykańskie. Najbiedniejsze z dizieci oitnzy 
mały ciepłą bieliznę i pończoszki.

Pani Wiiktorji Niepokojeżyckiej i pa­
niom nauczycielkom szkoły nr. 2 w 
Grodźcu J. Jakubowskiej, J. Jasińskiej 
i Zychów nie za całkowite zorganizowa­
nie i urządzenie choinki zarząd P. C. K. 
w Grodźcu składa gorące podziękowa­
nie.

Wydatlkowa.no
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W przededniu sezonu budowlanego
w Zagłęgiu Dąbrowskiem.

Właściwie znajdujemy się już w 
przededniu nowego sezonu budowla­
nego. Zagłębie Dąbrowskie sprawa ta 
interesuje z dwóch zasadniczych 
względów: perspektywy zatrudnie­
nia większej ilości robotników i zła­
godzenia głodu mieszkaniowego, któ­
ry nic na swem natężeniu nie stracił. 
Pewne oznaki wskakują na to, że i w 
tym roku,ipodobnie jak w roku ubie­
głym ruch budowlany będzie dość 
żywy z tą różnicą, że prawdopodob­
nie rozpoennie się wcześniej. W roku 
ub. bowiem rozpoczął się dopiero la­
tem. W tym roku "można się spodzie­
wać ruszenia akcji budowlanej już 
i wiosną. Wnioskować zaś można z 
uchwały komitetu ekonomicznego 
przy Radzie ministrów, proponujące­
go asygnowanie z wiosną "0 — 80 mi- 
fjonów złotych, jako kredytu budo­
wlanego.

Z pośród większych imprez budo­
wlanych w Zagłębiu na czoło wysu­
wają się: domy Zakładów ubezpie­
czeń, dom Powiatowej Kasy chorych 
w Sosnowcu, gmach Izby przemysło­
wo-handlowej w Sosnowcu, Zakłady 
ubezpieczeń w roku bieżącym, wy.ko- 
nywując plan ustawy w roku 1930. 
budować będą dalsze bloki. Bloki 
rozpoczęte w ub. roku (budowane 
przez kilka firm miejscowych) znaj­
dują 6ię obecnie pod dachami (pomi­
mo krótkiego terminu, a ogromnego 
zadami firmy wykonały roboty prze­
widziane umową przed terminem), 
zaś 1 sierpnia mieszkania w tych do­
mach zostaną oddane do użytku. 
Obecnie, jti-k wiadomo z ogłoszeń 
Zakłady ubezpieczeń ogłosiły prze­
targ na wykonanie instalacyj wodo­
ciągowych elektrycznych i t. d.

W tym roku Zakład ubezpieczeń w 
Królewskiej Hucie i Lwowski zakład 
ubezpieczeń od nieszczęśliwych wy­
padków przystępują do budowy dal­
szych bloków'. W związku z tem i 
wogóle z zapowiedzią budowy in­
nych objekłów przez różne instytu­
cje należy podkreślić jedną kwestię, 
a mianowicie, aby podobnie, jak w 
roku ubiegłym wykonywanie tych 
robót przypadło w udziale firmom 
miejscowym, które, jak praktyka 
ubiegłego roku wykazała wywiązują 
się z zadań podjętych, pomimo cięż­
kich warunków w sposób bardzo so­
lidny.

Obecnie zjawiają się dalsze roboty 
związane z budową (instalacyjne) i 
tutaj również pierwszeństwo powin­
ny mieć firmy miejscowe, istniejące 
dłuższy czas i mogące się legitymować 
rezultatami solidnej pracy.

iNe jest to sprawa błaha, najlepszy 
dowTód, że na jednem z posiedzeń 
walnych Izby przemysłowo-handlo­
wej w Sosnowcu mocno ją podkre­
ślano. I nie jest to objaw jakiejś 
dzielnieowości. ani chęci uprzywile­
jowania, a stanowisko takie wyni­
ka z zupełnie logicznego rozumowa­
nia, że pierwszeństwo do zatrudnie- 
tóa powinni mieć ci, którzy z daną 
miejscowością są silnie związani i 
płacą różne świadczenia z racji wy­
konywanych robót zarówno na rzecz 
państwa, jak i miejscowych samo­
rządów' gminnych i gospodarczych. 
Takie byłyby ogólne przesłanki mo­
tywujące to stanowisko. Ale i inny 
wzgląd, bardziej „handlowy'1 prze-

X POGADANKI. W lektorjum miej­
skiej czytelni przy ul. 5 Maja 14 w Dą­
browie, odbędą się następujące poga­
danki: W poniedziałek. dn. 26 hm. p. P. 
Swatowski „Narkotyki i ich zgubne dizia 
tanie": We ■wtorek, din. 27 bm. prof. dr. 
T. Pasicrbiński „Ortografia a imteli.gen- 
oja“; W środę, d.n. 28 b.m. prof. W. Go- 
rzcchowski „Co każdy o nowoczesnej fi­
zyce wiedzieć powinien" II częśę; W 
czwartek, din. 29 b.m. prof. St. Piotrow­
ski „Stolica Londynu'1. W piątek, din. 50 
bm. dyr. L. Danilewiozowa o powieści 
M. J. Wielopolskiej z Walewskich „Kry- 
jakii11; W sobotę, din. 51 bm. dir. J. No­
wak „Na co Państwo Polskie wydoje 
pieniądze1'. Początek pogadanek o godz. 
19 m. 50. Wejście beznfetae. 

mawia również za tem. Oto niewąt­
pliwie miejscowe firmy dają większą 
gwarancję wykonania. solidnie pod­
jętych trółbół od pazaaniejecowych, 
właśnie... jako miejscowe, „przymu- 
rowame11 do tego terenu i nie mogące 
sobie pozwolić na „sfuszerowanie" i 
pozostawienie na stałe takiej rekla­
my. Oczywiście firma pożarniejecowa 
w razie niedokładności, z tego powo­
du wielkiego zmartwienia mieć nie 
będzie, była bowiem... „przelotnym 
ptakiem11.

Powyższe uwagi nasuwają się dla­
tego, że w ub. roku' zaszedł już taki 
przykry wypadek oddania budowy 
domu mieszkalnego w Sosnowcu 
przez Bank Polski firmie... warszaw­
skiej. Podobno z takim samym za­
miarem nosi się Powiatowa Kasa

ŚNIEŻYCA.
Wichrowe pieszczoty 

zbudziły z sennego ją trwania, 

mieć poszła po śmiecie 

na orne wichrowe wołania...

Więc poszła po świecie

za wichru poświstem słyszanym,

na drożne rozstaje

i szlakiem zawrotnym, choć znanym...

Że grały jej w duszy 

obłędne szeptania wichrowe, 

więc poszła śnieżyca

po ową słyszaną już mowę........

I szła tak przez pola, 

upiorna i bólem straszliwa, 

śnieżyca tęskniąca

i ową tęsknotą swą żywa........

a kiedy z przed oczu

znikały wichrowych dróg ślady,

to trwożnem pytaniem

o drzewne się tłukła gromady.......

I tak się w swym bólu, 

zawodząc po ziemi tułała, 

aż wszystka się ziemia
jej łkaniem cęlowem rozgrala.....

I szła tak spragniona, 

po ową słyszaną już mowę, 

bo grały jej w duszy

obłędne szeptania wichrowe........

a czasem stulana

mgłą białą po ziemi się słała,

lecz, oto, wichrowa 

piosenka zwodziła i łkała........

Więc znowu przez pola 

śnieżycą za wichrem goniła, 

i znowu napróżno 

szukała, pragnęła i śniła........

aż wreszcie zmęczona

tułaczką do krzyża przypadła, 

im pul się rozwiała,

i łzami na ziemię opadła.....

LITA MATUSEWICZOWA.

Sprawa dalszej zniżki cen 
mięsa wieprzowego.

W poniedziałek dnia 26 bm. odbę­
dzie się posiedzenie komisji cenniko­
wej w sprawie dalszej zniżki cen 
mięsa wieprzowego.

Figlarny Ekspresik, pisząc o tem, 
doda je z właściwa, sobie złośliwością, 
iż tym razem komisja winna obniżyć 
ceny nie według życzeń pp. rzeźni- 
ków, lecz według ściśle przeprowa­
dzonej kalkulacji.

Zarzut ten, względnie insynuacja 
niewątpliwie spotka się z należytą 
odprawą . zarówno komisji cenniko­
wej, jak i pp. rzeźników, bowiem z 
notatki Ekspresika wynika, iż dotych­
czas pomiędzy komisją cennikową a 
pp. rzeżnikami istniało jakgdyby po­
rozumienie przy ustalaniu cen i że 
obecnie komisja winna na innej pod­
stawie przeprowadzić wyznaczenie 
cen mięsa wieprzowego.

Otóż w związku z wyznaczonem 
posiedzeniem pragniemy zwrócić tr­
wogę na pewną ważką okoliczność, 
zupełnie dotychczas pomijaną przy 
dążeniu do zniżki ceny mięsa wie­
przowego. Chodzi mianowicie o wy­
sokość opłat i podatków przy uboju 
nierogacizny, wynoszących obecnie 
do 20 proc .

P.rzv kalkulacji cen mięsa .wienrzo- 

chorych. Piszemy „podobno11, nie bar­
dzo wierząc tym pogłoskom, znając 
zarząd P. K. Ch., który dobrze orien­
tuje się w sytuacji. Natomiast na u- 
znanie zasługuje stanowisko zarzą­
dów zakładów ubezpieczeń, które z 
zupełnie racjonalnego stanowiska 
potraktowały tę sprawę i w ten sam 
sposób niewątpliwie potraktują w ro­
ku bieżącym.

Takie spostrzeżenia nasuwają się 
dzisiaj w przededniu nowego sezonu 
budowlanego. Temat dość obszerny 
i w jednym artykule nie sposób go 
wyczerpać. Inne zagadnienia związa­
ne z akcją budowlaną, będziemy mie 
li możność omówić innym razem i to 
zarówno w odniesieniu do budownic­
twa prywatnego, jak i samorządów i 
inełytucyj społecznych.

wego dochód obliczany jest w wyso­
kości 15 proc., a tymczasem opłaty i 
podatki wynoszą aż 20 proc., nie li­
cząc dalszych opłat, w- postaci podat­
ku dochodowego, ubezpieczeń itp. 
Przy obecnem dążeniu do wydatnej 
zniżki cen artykułów pierwszej po­
trzeby, na wspomnianą okoliczność 
bezwarunkowo należy zwrócić uwa­
gę, zwłaszcza, iż niepomyślne warun­
ki gospodarcze i ogólny zastój zmusił 
jedną ze stron, mianowicie hodow­
ców do ostateczności, czyli do wy­
zbywania się inwentarza ze stratą, 
gdyż, jak słychać, ostatnio po wsiach 
cena żywca spadła do... 80 gr. za kg' 
Ponieważ w tych warunkach hodo­
wla bezwzględnie się nie opłaca i dal­
sza zniżka grozi katastrofą, sprawą 
pilną stała się kwesija skorygowania 
dotychczasowych opłat i podatków 
przy uboju, gdyż jest rzeczą nie do- 
pomyślenia, aby haracz ten wynosił 
aż 20. proc.

Dążenie do . zniżki cen powinno o- 
bejmować wszystkie ■ pozycje, wcho­
dzące do kalkulacji cen danego arty­
kułu, a niowspółmierność wspomnia­
nych opłat świadczy, że te pozycje 
powinny obecnie stać się tematem, o- 
brad koinsiii cennikowej.

ro
OD WSZELKICH

PRZEZIĘBIEŃ ORGANOW 
ODDECHOWYCH i KASZLU

CHRONIĄ ZNAKOMICIE

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i skł. aptessn.

KRONIKA TYGODNIOWA.

MIŁOSIERDZIE.
Kryzys gospodarczy — to brzmi 

zbyt oficjalnie wobec tysiąca nędza­
rzy, którym trzeba udzielać ciepłej 
strawy w kuchni Towarzystwa do­
broczynności. Kryzys. gospodarczy 
daje się we znaki wszystkim, a nędza 
nawiedziła tylko szare, nietynikowane 
doipki na peryferjach miast i popy­
cha na dno życia tych, którzy stali 
bliżej brzegu przepaści.

W dobie stalowych nerwów i w po­
koleniu, które przeżyło najokrop­
niejsze sceny wojny, nie uważana 
jest za stronę, dodatnią czułostko- 
wość i roztkliwiani-e się nad losem lu­
dzi, układających się do snu o pu­
stym żołądku.

Dobroczynność publiczna została 
ujęła w ramy ustaw, w formy zapo­
móg w urzędach pośrednictwa pracy 
i w zabiegach samorządów. Stała się 
częścią składową działalności oficjal­
nej, jest skrupulatnie notowana w 
papierach urzędowych, stała się 
przez to bezosobową, a tem samem 
cokolwiek bezduszną.

Tembardziej szczerze radować się. 
trzeba, żę urzędowe miłosierdzie nie 
rozgrzeszyło ludzi dobrej woli od 
obowiązku miłości bliźniego, gdy pod 
je.go dach wkroczył głód. To nie pa­
tos, to prawda, że nie trudno dziś 
znaleźć w Zagłębiu ludzi, którzy 
wciągu całego dnia nie jedli.

Któż o tem wie lepiej, >niż sami ro­
botnicy ?

Jest nie mało w tem wzniosłości, że 
inteligencja, przemysłowcy, rzemie­
ślnicy (rzeźnicy) składają w miarę 
możności ofiary na głodnych, bo w 
tem się, jak w nieskażonem zwier­
ciadle, odbija odwieczna sałidamość 
ludzi, piękno prawa pomagania słab­
szym, górujące w takich momen­
tach ponad walką klas, ponad, róż­
nice wszelakich odcieni, ponad urazy, 
osobiste.

Ale głęboko wzruszająca jest ofiar­
ność robotników wydziału tartaku 
centralnego warsztatów mechanicz­
nych w Niwce, którzy się opodatko­
wali po 30 (trzydzieści) groszy' mie­
sięcznie. Gdyby się opodatkowali w 
wysokości całej złotówki, ofiara ia 
niewątpliwie również godna najżyw­
szego uznania, nie zwróciłaby tak u- 
wagi, jak owe 50 gr. Właśnie dlatego 
że grosze, że to taka niedość okrągła 
suma, że najwidoczniej obliczona 
skrupulatnie, że było io najwięcej, 
ile dać. było można ze skromniutkieh 
zarobków. Kto daje całą złotówkę, o 
tem nie wiadomo czy nie mógłby dać 
dńróch złotych, ale kio wysupłał 50 
gr., ten napewno więcej dać nie 
może.

, Po drugiej stronie ponurego meda­
lu nędzy jest radosne uczucie, że o- 
krułna ipotęga rozczarowań naszych, 
zwątpień, beznadziejności i tragicz­
nego lęku o jutro — nie zabiły w nas 
jedynego wszystko obejmującego 
przykazania miłości bliźniego.

Cokolwiek dzieje się pod słońcem 
w polityce, w sztuce, w dziedzinie 
myśli i ducha — jest ważne, ma za­
sadnicze znaczenie dla społeczności 
ludzkiej, ale ■wszelkie postępy na 
wszystkich polach skreślone będą 
moralnie, a nierzadko, co jest okrop­
ne, i mateijalnie, o ile będą wśród 
nas ludzie gołdni, czyli tacy, którzy 
nic będą mieli tego, czego Stwórca nie 
odmówił naj.mizerinieiszemu ze stwo­
rzeń swoich
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Bezrobocie w Zagłębiu
WYNOSI 22.730 OSÓB.

Na terenie działalności PUPP. w 
Sosnowcu, obejmującego 3 powiaty, 
w biegłym tygodniu ilość bezrobot­
nych wynosiła 22.730 osób, z czego 
zarejestrowanych było 20.202 osoby, 
w tem 4.313 kobiet i 753 pracowni­
ków umysłowych.

Ilość bezrobotnych w ubiegłym ty­
godniu wzrosła o 1030 osób, a to skut­
kiem redukcyj w przemyśle metalo­
wym, chemicznym, włókienniczym i 
górniczym. W zakładach włókienni­
czych H. Dietla, zatrudniających o- 
koło 700 robotników, wypowiedziano 
pracę wszystkim robotnikom i rozpo­
częto stopniowo ich zwalniać.

Częśeiwo zatrudnionych było 
11.313 osób, z których na 3 dni pra­
cowało 5330 osób, na 4 dni -— 3732 i 
na 5 dni — 2251 osoba.

Przy robotach publicznych w po­
wiecie Będzińskim pracowały 132 o- 
soby, w pozostałych powiatach robót 
nie prowadzono. Zagranicę wyjecha- 
to 6 osób.

W okresie od dn. 5 do 11 bm. za­
siłki wypłacono 5438 osobom.

X Z ŻYCIA HARCERSTWA W GOŁO- 
NOGU. W niedzielę minioną popołud­
niu na trakt łosieński wypadła ze śpie­
wem harcerska ' drużyna gołoinosika, 
rozmieszczona na długim rzędzie sane­
czek, przyiprężonych do kłusującego ko­
nia. Dojechawszy do Łośnia cały szereg 
się rozwiązał i pojedynczo pod kierow­
nictwem drużynowego p. P. Rosania po­
częli harcerze saneczkować z wyniosłe­
go wzgórza, położonego tuż przy samym 
Łośniu wśród przepięknego leśnego kra­
jobrazu. Późno juiż było, kiedy rozba­
wieni harcerze wrócili kuiligiem do swej 
siedzilby z diużym zapasem przeżytych 
niedawno wzruszeń i emocji.

X CHOINKA. Dnia 22 stycznia 1931 z. 
odbyła się piękna uroczystość choinko­
wa u S. Karmelitanek Dziec. Jezus w 
Sosnowcu przy ul. Wiejskiej 25. W u- 
roczystości tej brało udział 60 dzieci, 
ajbiedmiejsizych 50 zostały obdarzoine 
podairumikami ofiarowanymi przez panią 
Schoenową i panią Gałuchowską.

X ODCZYT POSŁA CZAPIŃSKIEGO. 
W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 5 popoł. 
poseł Kazimier z Czapiński wygłosi od­
czyt p. t. „Oświata w Polsce i zagrani­
cą". Odczyt odbędzie się w lokalu Do­
mu ludowego przy ul. Jasnej 26 w Sos­
nowcu.

X DOM LUDOWY W SOSNOWCU. W 
diniu 25 bm. w sali tanecznej Domu lu­
dowego w Sosnowcu odbędzie się wie­
czorek taneczny dla członków i wpro­
wadzonych gości. Początek o godz. 19 
Wejście 1 złoty.

X ZABAWA W DOMU LUDOWYM. 
Opieka szkolna szkoły powszechnej nr. 
17 im. św. Barbary w Sieleu wraz z Ra­
dą pedagogiczną, urządza w niedzielę 
dinia 1 lutego b.r. w sali Domu ludowe­
go w Sosnowcu przy ulicy Jasnej 26. 
zabawę karnawałową z której dochód 
przeznacza. n.a pomoc biednej dziatwie 
tejże szkoły.

Początek zabawy o godz. 8 wieczorem. 
Wejście za zaproszeniami które wcze­
śniej można otrzymać w kancelairji 
szkolnej ul. Szkolna 4.

X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ MĘSKIEJ" w Pogoni urzą- 
dlza w dniu 25 b.m. o godz. 7 wieczo­
rem, w sali Związków zawodowych na 
Pogoni, ul. Mair-jacka 1, zabawę taneczną 
dla członków Ligi Katolickiej. Wstęp 
tylko za zaproszeniami.

X BAL W NIEMCACH. Dnia 31 stycz­
nia b.r„ w sobotę odibędzie się w sa­
lach górnych Gospody na Niemcach 
(Watrsz. Tow. Kop. Węgla) doroczny 
bal na rzecz Komitetu pomocy dzieciom 
najbiedniejszym w Niemcach, albo ina­
czej — na „Biedne dzieci'.

Będzie to już ósmy bal na rzecz 
wspomnianej instytucji, która dzięki 
siwej owocnej humanitarnej pracy zy­
skała sobie ogólne uznanie i sytmpaije. 
Bal ten ma już swoją tradycję w Za­
głębiu, a dochód z niego jest główną pod 
stawą całorocznego budżetu.

A więc spieszmy na Niemce w sobotę, 
by zasilić kas*  ,.Biednych dizieci .

Poćwiartowany człowiek w worku.
Straszna zbrodnia na tle kłótni majątkowej.

W Jecie ub. r. jeden z mieszkańców 
Strzemieszyc, przechodząc przez łą­
ki, tuż pod Strzemieszycami położo­
ne, zauważył świeżo zakopaną ziemię 
w pobliżu krzaków. Zaintrygowany 
tem zjawiskiem, odrzucił trochę zie­
mi, odkrywając worek. Dotknąwszy 
się zawartości worka, odniósł wraże­
nie, że jest tam jakieś mięso, 

jakby ręka ludzka.
Nazajutrz stwierdziwszy, że worka

Fatalny skok narciarza
w przepaść.

Onegdaj, już wieczorem, pod Sa­
turnem miał miejsce tragiczny wy­
padek, któremu uległ znany w Za­
głębiu sportowiec członek O. K,S. p. 
Eugenjusz Zioła z Milowic.

Zioła, używając jazdy na nartach, 
trenował skoki, zjeżdżając z pobli­
skiej góry „Buzecha".

W pewnej chwili, nie mogąc jesz­
cze opanować należycie nart, stoczył 
się z kilkunastometrowej wysokości 
do pobliskiej kamionki, doznając 
ciężkich obrażeń.

nie ruszano, poinformował o odkry­
ciu sąsiada, poczem obaj zawiadomili 
policję.

Oczom przybyłej policji przedsta­
wił się straszny widok. W worku za­
kopanym w ziemi

ukryty był kadłub mężczyzny, 
z zawiązaną w chustkę głową, a w 
odległości 200 metrów od tego miej­
sca w drugim worku odkopano nogi. 
W trupie rozpoznano 30-letniego Zy-

Ze złamaną nogą i dwiema bolesne- 
mi ranami szarpanemi, nie mogąc do­
czekać się żadnej pomocy, dowlókł 
się resztkami sił do szpitala zakaźne­
go na Skałce, gdzie zemdlał na ulicy.

Rannego po udzieleniu mu pierw­
szej pomocy lekarskiej przewiezio­
no na kurację do szpitala P. K. Ch. 
w Czeladzi.

Wypadek ten wywołał powszech­
ne współczucie wśród kolegów klu­
bowych p. Zioły.

Likwidacja szajki
ZŁODZIEI KOLEJOWYCH.

Od dłuższego już czas-u na stacji ko­
lejowej Pogoń, w Sosnowcu doskonale 
zorganizowana szajka złodziei dokony­
wała systematycznie kradzieży węgla 
z wagonów.

W związku z tem wydział śledicźy P.P. 
w Sosnowcu zarządził w ostatnich dniach 
stałą obserwację torów kolejowych, co 
w reziuilftaciie doprowadziło do zlikwido­
wania szajki zawodowych złodziei kole­
jowych, trudniących się specjalnie kra­
dzieżami węgla.

Aresztowani zostali mieszkańcy Sos­
nowca: Heniryik Kanicki (Czeladzka 24). 
Zygmunt Dziurka (Staropogońska 25), 
Jan Torchała (Smolna 5), Władysław 
Sobota (Wysoka 19), Manjan Bratkow­
ski (Kordonowa 4), Zygmunt Śalus (Dol­
na 28), Tadeusz Giełżyoki (Dolna 52), 
Stanisław B-iirak (Daleka 25) i Edward 
Brejdak (Wysoka 7).

Od złodziei, których schwytano pod­
czas kradzieży, odebrano około 1500 kg. 
węgla.

Aresztowanych złodiziei kolejowych 
policja przekazała władzom sądowym.

X WIECZÓR TANECZNY. Pracownicy 
poczty, telegrafu i telefonów w Będzinie 
urządzają w diniu 7 lutego r. b. w sa­
lach Tow. dobroczynności na górze Zam­
kowej wieczór taneczny. Początek zaba­
wy o godz. 10 wieczorem. Bufet obficie 
zaopatrzony po cenach umiarkowanych. 
Wejście tylko za zaproszeniami. Wstęp 
dla pań 4 zł., dla panów 5 zł.
X POTRÓJNA NOC KARNAWAŁO­
WA. Pod takim tytułem odibędzie się we 
sola i wielce urozmaicona zabawa kar­
nawałowa w dniu 1 lutego r. b. w salach 
Ogniska w Dąbrowie, urządzona staja­
niem kilku origanizacyj, mających tam 
swą siedzibę.

Bufet własny. Wstęp dla pań 1.50, dlla 
panów 2 zł.
X SPRAWY WODOCIĄGOWE W SOS­
NOWCU. W czwartek, dnia 29 b. m. o 
godz. 7 wiecz. odbędzie się w Magistra­
cie Sosnowca posiedzenie komisji, wyło­
nionej przez Radę przyboczną, celem 
rozpatrzenie następujących spraw: Usta­
lenia opłat wodociągowo-kanalizacyj­
nych. Rozpatrzenia projektu urnowy z 
państwowymi zakładami wodociągowy­
mi na Górnym Śląsku. Rozpatrzenia pro­
jektu statutu organizacyjnego miejskie­
go zakładu wodociągowo-kanalizacyj­
nego.
X ZABAWA TANECZNA. Zw. młodzie­
ży pracującej „Jedność44 fili ja w Sosnow­
cu <w sali Zw. zaw. polskich na Pogoni 
w diniu 31 bm. urządza zabawę taneczną. 
Wejście dia pań 2 zł. 50 gr. dla panów 
5 zl. 50 gr.
X DANCING W SAVOYŁU. Dyrekcja 
znanej restauracji w Sosnowcu „Savoyk‘ 
ohvoT'zvła dancinr w tvm lokalu. Miła 

gmumia Korznsa, zamieszkałego 
wspólnie z Sośnierzami (Szosowa 78). 
Ustawiczne spory między Korzusem 
a szwagrem jego Sośnierzem na tle 
majątk-owem, nasunęły policji podej. 
rżenie, że zabójcą mógł być ów So­
śnierz.

Podejrzenie okazało się następnie o 
tyle uzasadnionem, że wezwany na 
miejsce odnalezionych zwłok

Sośnierz nie poznał trupa. 
Stamtąd policja udała się do stodoły, 
gdzie, jaik wiadomem było sąsiadom, 
sypiał Korzus. Ślady krwi na podusz­
ce, obok posłania i na ścianie, przysy­
pane plewami, oraz

drobne kawałeczki kości i mięsa 
ludzkiego

świadczyły, że stodoła była miejscem 
tej ponurej zbrodni. Narzędziem z-bro 
dni była siekiera, na której stwier­
dzono również świeże ślady krwi.

Zabójcę aresztowano i przekazano 
sędziemu śledczemu.

Przeprowadzone śledztwo wyka­
zało, że Korzus swego czasu sprzedał 
Sośnierzowi swoją część majątku w 
okresie dewaluacji ma r ko we j; potem 
upominał się o dopłatę 2000 zł., uwa­
żając, źe za tanio sprzedał. Sośnierz 
nie tylko o dopłacie słyszeć nie chciał, 
ale odmówił mu nawet ciepłego kąta 
w now-owybudowanym domu i łyżki 
gorącej strawy. Na tem właśnie tle 
dochodziło między nimi do ostrych 
kłótni i bójek. Wskutek takich wro­
gich stosunków sąsiedzi ostrzegali 
Korzusa, że Sośni orz go może zabić. 
I istotnie złowróżba sąsiadów spraw­
dziła się. Sekcja zwłok ustaliła, źe 
zabójstwo miało miejsce w stodole i 
po-dczas snu.

Stawiony wczoraj przed Sąd okrę­
gowy zabójca przyznał się do inkry­
minowanego mu czynu, podając na 
swe usprawiedliwienie, źe

działał w obronie własnej.
Szcze-góły zajścia przedstawił w ten 
sposób:

Krytycznej chwili uderzył Korzu­
sa kilkakrotnie kamieniem w głowę 
wówczas, kiedy ten rzucił się na nie­
go

z nożem w ręku.
Korzus ch-wiejąc się, przeskoczył do 
zagrody, gdżie sypiał. Późnym wie­
czorem tego dnia martwego Korzusa 
zaciągnął w pole i po

obcięciu mu nóg, 
zakopał w łąkach w różnych miej­
scach.

Wobec tak wyrafinowanego tłoma- 
■czenia się zbrodniarza i podania oko­
liczności towarzyszących zabójstwu, 
sąd na wniosek prokuratora zarządził 
oględziny miejsca zbrodni. Przepro­
wadzona w pełnym komplecie, w 
składzie: przewodniczącego sędziego 
W. Sokolskiego, v-otantów Sit. Sad­
kowskiego i Ez. Jankiewicza, przy 
współudziale prokuratora Górskiego 
i aplikanta Gawrońskiego wizja lo­
kalna stodoły nie Wykazała bynaj­
mniej tych okoliczności, jakiem! za­
słaniał się zabójca.

Spodziewany jest zatem wyrok 
skazujący, ogłoszenie którego wy­
znaczono na jutro.

ta inowacja sympatycznie została przy­
jęta pnzez publiczność odwiedzającą 
„Savoy“.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. W ub. tygodniu Miejski urząd 
zdrowia w Sosnowcu zanotował nastę­
pujące wypadki chorób zakaźnych w 
Sosnowcu: d‘ur brzuszny 2, błonica 5, 
odra 5, ksztusiec 1, gruźlica płuc 2.

Odkażono mieszkań 3, oclwszono 54 
osoby.
X TURNIEJ PING - PONGOWY O MI­
STRZOSTWO KLUBU. Wczoraj w loka­
lu czeladzkiego K S. rozpoczął się pier­
wszy turniej ping - pnogowy o mistrzo­
stwo klubu. Jaką popularnością cieszy 
się ten zimowy tennis stołowy, świadczy 
fakt, że do. turnieju zapisało- się 42 za­
wodników, w tem killka pań. Turniej 
rozgrywany w czterech grupach, potrwa 
kiillka doi, pirzyczem dlla mistrza i wice 
mistrza zarząd klubu zakupił nagrody, 
w postaci cennych rakiet ping - pongo- 
wych.
X NAPAD CZY SYMULACJA? Mie­
szkanka Strzemieszyc Janiszewska (Ko­
ścielna 57), zawiadomiła tamtejszy po­
sterunek P. P., że idąc ze Strzemieszyc 
do Kazimierza została zatrzymana prize-z 
jakiegoś osobnika, który przeciął jej 
pasek u ręcznej torebki, poczem zabrał 
z niej 1000 zł. w banknotach 20-złoto- 
wych. Napastnik, według opowiadań J., 
miał wspólnika, który stal obok. Jani­
szewska, wdowa po górniku, oświadczy­
ła że skradziono jej pieniądze niosła 
na pocztę w Kazimierzu celem zamiany 
na banknoty 100 zlotowe. Zachodzi przy- 
puiSizczenie, że J. symulowała napad. Po­
licja prowadzi dochodzenie.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O- 
negidaj w domu noclegowym w Sosnow­
cu (Teatrtlna 4) napiła się w celu sa­
mobójczym esencji octowej 24detnia Zo- 
fja Klamka, bez stałego miejsca zamie­
szkania. Pierwszej pomocy denatce u- 
dzielono na miejscu, poczem w stanie 
bardzo- groźnym przewieziono ją do szpii 
tala na Pekinie.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Kon­
duktor pociągów osobowych, Romuald 
Ernst, zamieszkały w Sosnowcu (Mazo­
wiecka 2), przechodząc podczas biegu 
pociągu z przedziału do przedziału, doz­
nał zmiażdżenia prawej stopy przez 
drzwi przedziału. Ernsta przewieziono 
na kurację do szpitala na Pekinie.
X KRADZIEŻE. Służąca p. Marj-i Min- 
kowskiej, zamieszkałej w Sosnowcu 
(Pirez. Mościckiego 2), Stefan ja Zych, 
skradłszy siwej chlebodawczym kapę 
oraz zloty medailijonilk zbiegła w niewia­
domy kierunku.

Rejndlli Rajzman, zamieszkałej w 
Będiziinie (Plac 3 Maja 5) skradziono fu­
tro oraz palto męskie, wartości 500 zl. 
Z komórki Barbary Piaskowskiej, zam. 
w Sosnowcu (Północna 21) skradziono 
5 ffesi wartości 30 zł.

NOWA FABRYKA BIELI CYNKOWEJ.
Jak się dowiadujemy, budowa fabryki 

bieli cynkowej, rozpoczęta z końcem 1929 r. 
przez Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowe­
go S. A. w Będzinie, zostanie ukończona z 
początkiem marca r. b. Fabryka, urządzona 
wedle najnowszych wymogów techniki, o- 
bliczona jest początkowo na produkcję 500 
wagonów bieli cynkowej rocznie.

Zadaniem nowej fabryki będzie nietylko 
zaspokojenie częściowe rynku krajowego, 
lecz także, i to w przeważnej mireze, eks­
port jej produkcji zagranicę. Ze względu 
na nowoczesne urządzenia techniczne fabry­
ki, biel cynkowa będzie pierwszorzędnego 
gatunku, nieustępującego w niczem jakości 
bieli cynkowej fabryk niemieckich.

Ponieważ cena cynku surowego kalkuluje 
się obecnie bardzo nisko, należy się spo­
dziewać, że nowopowstała fabryka ustali 
również w tym stosunku niskie ceny bieli 
cynkowej dla sprzedaży kraiowęf. zwłasz­
cza zaś dla eksoortu. 962
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NA MARGINESIE DZIAŁALNOŚCI
BUDOWLANEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI I POŻYCZEK

W MYSŁOWICACH.
Przed kilkoma miesiącami prasa polska 

przyniosła wiadomość o wysiłkach rozwią­
zania u • >s problemu mieszkaniowego, za 
pomocą ż ...nogo już oddawna w Europie 
i Ameryce, a z tukiem powodzeniem stoso­
wanego, systemu „Celowego Oszczędzania”.

Pierwszą tego rodzaju instytucją w Pol­
sce jest Kasa Budowlana i Pożyczek w My­
słowicach. Oparta o tę samą co i zagranicą 
prostą zasadę, że, chcąc wybudować własne 
osiedle, jeden człowiek oszczędzając np. 1000 
złotych rocznie, oszczędzać musi aż 10 lat, 
ażeby zdobyć 10.000 złotych, gdy oszczędza 
je kolektywnie 10-ciu ludzi po 1.000 złotych 
rocznie, to suma 10.000 złotych zebrana być 
może w ciągu jednego roku. — Kasa Budo­
wlana w Mys-łowicach pochwalić się może 
w ciągu półrocznego swego istnienia wiel­
kim sukcesem. Ponieważ zaś kwest ja miesz 
kantowa dla wielu stanowi bolączkę tak do­
tkliwą, że nawet roczny termin oczekiwa­
nia jest nawet zbyt długi — Statut spółdziel­
ni. poszedł lak daleko, żc daje możność juz 
po pół roku oszczędzania, otrzymać pożycz­
kę budowlaną według poniższej skali:

Otrzymać można
Otrzymać 
Otrzymać 

do tych.
Otrzymać

5.000 zł.
Otrzymać

4.500 zł.
Otrzymać 

6.000 zł.
W tym wypadku jednak ilość oszczędza­

jących musi być większą, ażeby w ciągu pół 
roku zebrać sumę niezbędną na budowę dla 
pierwszego oszczędzającego, następna partja 
oszczędzających kolektywnie zbiera — dla 
drugiego i t. d.

To leż, niby lawina, narastająca ilość 
członków oszczędzających, nadajc całej ak­
cji właściwą dynamikę, w świetle której 
konkretne fakty muszą być. Coraz to wię­
ksza ilość członków, którzy w ciągu.niespeł­
na pół roku otrzymają niezbędne pożyczki 
budowlane. O sile tej dynamiki i słuszności 
wypróbowanej zasady ..kolektywnego osz­
czędzania" najlepiej świadczy poniższe.

Kasa Budowlana w Mysłowicach, jako 
spółdzielnia, rozpoczęła swoją działalność w 
b. szczupłym, ja.kto zwykle na początku by 
wa. zakresie. Kilkudziesięciu zaledwie ludzi 
było pionierami praktycznie przeniesionego 
na grunt polski hasła. ..Droga kolektywne­
go oszczędzania jest jedynym pewnym środ­
kiem zdobycia własnego dachu nad głową". 
I oto po pól roku liczba oszczędzających 
przekroczyła już 500 członków, a suma wy­
danych na budowę pożyczek stanowi około 
400.000 złotych. Oprócz tego,, niezmiernie 
ważnym momentem dla każdej pożyczki, a 
szczególnie budowlanej, jest: termin spłaty 
i oprocentowanie. Otóż i w tym wypadku 
warunki są najbardziej liberalne: pożyczka 
bowiem udzielana przez Kasę w Mysłowi­
cach jest na 21 lat i to bezprocentowo; osz­
czędzający — ze względu .na wspólny kole­
ktywny interes — procentów żadnych od 
swoich oszczędności również nie otrzymują. 
Jedynie pierwotna 20-proc. wpłata, upraw­
niająca do pożyczki na 21 lat. stanowi jak­
by ekwiwalent procentowy, stanowiący 0.95 
proc, rocznic, czyli niespełna 1 procent.

Ponieważ jednak żadna instytucja, samo 
pr.zez się. bez dochodów, jakie pokryć mu­
szą rozchody administracyjne, istnieć nic 
może — 5 proc, od sumy zadeklarowanej 
pożyczki stanowi, poza 50 zl. wkładu człon­
kowskiego plus 10 złotych wpisowego — je­
dyny koszt, jaki ponosi członek spółdzielni, 
otrzymując pożyczkę budowlaną.

Instytucja jednak „kolektywnego oszczę-

2.000 zł. wpłacając 500 zł. 
można 5.000 zł. wpłacając 750 zł. 
można 10.000 zł. wpłacając 1.500

można

można

można

20.000

50.000

40.000

zł.

zl.

zł.

wpłacając

wpłacając

wpłacając

dzania i budowy własnych domów oraz 
mieszkań" na chwilę w zastoju pozostać nie 
może. Coraz to nowa ilość członków stano­
wi o jej powodzeniu, bo każda nowa ich 
gru,pa daje możność zaspokojenia. poprzed­
nich, to też członkowie, którzy zadeklaro­
wali swoje pożyczki i wnoszą na ten cel 
oszczędności — są sami osobiście zaintere­
sowani we wzroście i rozwoju tej instytu­
cji. I to właśnie ostatnio stanowi o jej ży­
wotności.

Ponieważ zaś głód mieszkaniowy jest naj­
większą. może być, z naszych bolączek spo­
łecznych i gospodarczych — przeto siła te­
go głodu zmusza żywiołowo do jej zaspoko­
jenia. I to, t. j. dążność każdego człowieka 
do własnego dachu nad głową — daje tej 
instytucji coraz to nowych członków.

W tej fazie rozwoju, instytucja będąca w 
mowie, t. j. Kasa Budowlana w Mysłowi­
cach obejrzeć się m usiała za wyszukaniem 
jakna jekouomicznicjszych form budownic­
twa kolektywnego: tanich placów pod bu­
dowę oraz maiterjałów budowlanych.

Pomimo piętrzącej się trudności natury 
konkurencyjnej, jakie zwykle nasuwają się, 
kiedy chodzi o akcję zakrojoną na szerszą 
skalę — w tym krótkim, bo półrocznym o- 
kresie istnienia Kasy, udało się jej nabyć na 
stosunkowo dogodnych warunkach wielki 
kompleks własnych placów, na których za­
pewnioną mają budowę setki nowych dom- 
ków. Miedzy innemi część placów położona 
jest w najbliższem sąsiedztwie z kodonją 
Piłsudskiego w Janowie pod Mysłowicami.

Następnym etapem będzie budowa wła­
snej cegielni, kolektywny zakup wszelkich 
innych materjałów budowlanych, w końcu 
projektowanie i ekonomiczna budowa pod 
kierunkiem własnych budowniczych kasy.

Bilans prac jak na początek, tak wielki, 
żc o ile dane będzie kasie rozwinąć swoją 
działalność w dotychczasowym tempie — 
stanie się ona niewątpliwie za parę lat jed­
ną z największych w kraju tego rodzaju in­
stytucją. która bez niczyjej pomocy, wła- 
snemi siłami rozwiązać potrafiła zagadnie­
nie mieszkaniowe. Tak jak zresztą stało się 
to wszędzie na zachodzie, oprócz nas wycze­
kujących wyłącznic ingerencji rządu — tam 
gdzie społeczeństwo, w pierwszym rzędzie 
<a.mo sobie radzić powinno. Aczkolwiek 
działalność ka.sy nosi, charakter regjonalny 
śląski, to jednak cały szereg ludzi w po­
szukiwaniu sobie osiedla, czy schroniska na 
stare lata w innych dzielnicach Polski — 
nie jest z tom również związane. To też 
członkowie, łączący się setkami ogniw w 
jeden łańcuch kolektywnego oszczędzania, 
rekrutują się z wszystkich dzielnic Rzeczy­
pospolitej.

Oprócz rodzonych ślązaków, z dalekich 
krańców wielkopolskich, małopolskich. Kon­
gresówki. ba nawet Kresów Wschodnich — 
zjeżdżają do Mysłowic liczne rzesze tych 
którzy drogą wspólnej kompcrącji, wspól­
nego oszczędzania pragną zdobyć sobie to. 
co w dziedzinie materialnej dla człowieka, 
poza strawą i odzieniem jest najważniejsze-. 
Własną strzechę rodzinną.

Interesując się rozwojem kasy, przegląda­
my cały szereg samorzutnych podziękowań 
ludzi, obdarowanych, dzięki przystąpieniu 
do wspólnej akcji oszczędności budowlano- 
mieszkaniowej. bezprocentowym długoter­
minowym kredytem.

A więc między innemi: 
PODZIĘKOWANIE.

Szanownej Dyrekcji Budowlanej Kasy 
Oszczędności i Pożyczek Spółdzielni z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Mysłowicach, 
ul. Powstańców L. 15, składamy niniejszym 
serdeczne podziękowanie za wypłacenie nam

w krótkim czasie bezprocentowej pożyczki 
w kwocie 50.000 zł., jedynie za zabezpiecze­
niem hipotecznem, amortyzacyjnej przez 
przez lat 21 (dwadzieścia jeden) po 120 zl. 
miesięcznie.

Powyższą pożyczkę otrzymaliśmy za po­
średnictwem Oddziału tejże Kasy, który 
znajduje się w Wadowicach, przy ul. Sien­
kiewicza L. 5S9.

Wspomniany Oddział przeprowadza tran- 
zakcjc pożyczkowe w Województwie Kra- 
kowskicm.

Dr. Dyonizy Erb z żoną, 
Sędzia Sądu Okręgowego 

w Wadowicach.

Szanownej Dyrekcji Budowlanej Kasy 
Oszczędności i Pożyczek Spółdzielni, z ogr. 
odpow. w Mysłowicach, ul. Powstańców L. 15 
— składamy serdeczno podziękowanie za 
nadzwyczaj rychłe przydzielenie nam bez­
procentowej przez 21 lat amortyzowanej 
pożyczki budowlanej w kwocie zł. 25.000 je­
dynie za zabezpieczeniem hipotecznem.

Zarazem nadmieniamy, żc pożyczkę uzy­
skaliśmy za pośrednictwem Oddziału Kasy, 
znajdującego się w Wadowicach, ul. Pow­
stańców, Hotel Ilas.

Aleksy i Aniela Babiarczykowie 
Kalwar ja Zebrzydowska.

Ja niżej podpisany Emanuel Cyroń, robot­
nik kopalniany, zamieszkały w Orzeszu, po- 
wiiat Pszczyna, potwierdzam odbiór przy­
dzielonej mi pożyczki w wysokości 15.000 
zł., która jest przez 21 lat bezprocentowa i 
którą będę po 60 zl. miesięcznie odpłacał.

Cieszy mnie, że W. Panowie mi w dniu 
dzisiejszym jako dzień przedświąteczny tą 
uciechę zrobili i pożyczkę powyższą mi 
przydzielili i przez co będą mógł jeszcze 
przed Świętami moich starych wierzycieli 
zaspokoić i będą miał spokojne święta.

Orzesze, dnia 25 grudnia 1950 r.
(—) Emanuel Cyroń.

Szan. Kasie Budowlanej Oszczędności i 
Pożyczek w Mysłowicach, dziękuję za wy­
płacenie mi pożyczki w wysokości 5.000 zł. 
(Pięć tysięcy złotych).

Mysłowice, dnia 16.12 1950 r.
(—) Bogacz Paweł.

Szan. Spółdzielni Budowlanej Kasy Osz­
czędności i Pożyczek w Mysłowicach, za, 
przez 21 lat nicwypowiedzialną, bezprocen­
tową pożyczkę w wysokości 2.000 zł. dzię­
kuję.

Koniusze, p. Proszowice, dn. 24.11 1930 r 
(-) Michał Król.

Budowlanej Kasie Oszczędności i Poży­
czek w Mysłowicach dziękuję serdecznie za 
udzieloną mi przez 21 lat bezprocentową i 
niewypowiedziailną pożyczkę hipoteczną w 
wysokości 2.000 zł. (dwa tysiące złotych).

Pisar.zowice, 145, p. Kozy, 22.12.50 r. 
stwierdza

(—) Wójcik Franciszek.

Szanownej Spółdzielni Budowlanej Kasy 
Oszczędności i Pożyczek Spółdz. z ogr. odp. 
w Mysłowicach, dziękuję za szybkie przy­
dzielenie mi na 21 lat bezprocentowej i nie- 
wypowiediz.ia.lnej pożyczki w wysokości 
17.000 zł. (siedemnaście tysięcy złotych) i 
będę W. P. w każdej chwili i każdemu po­
lecał jako faktycznie uczciwą Spółdzielnię 
Kredytową.

Wadowice, dnia 21 listopada 1950 r..
(—) Józef Machalica, 

Dyrektor Spółki Rolnej. 
4 Spółdzielni z ogran. odp.

w Wadowicach.

Ja niżej podpisana Karolina Koszulkowa, 
zamieszkała w Rudniku nad Samem, dzię­
kuję WPP. za przydzieloną mi pożyczkę bu­
dowlaną w wysokości 4.000 zł. (cztery ty­
siące złotych), którą to pożyczkę otrzyma­
łam bezprocentową na 21 łat (dwadzieścia 
jeden lat).

Rudniki nad Sanem, dn. 1.10 1950 r.
(—) Karolina Koszulkowa.

My niżej podpisani Marja Banasiówna i 
Jakób Banaś, zamieszkali w Wadowicach, 
dziękujemy WPP. za przydzieloną nam po­
życzkę .przez 21 lat bezprocentową i po 28 
(dwadzieścia ośm) złotych miesięcznic spła- 
calną pożyczkę w wysokości 7.000 zł. (sie­
dem, tysięcy złotych).

Wadowice, dn. 10 października 1930 r.
(—) Marja Banasiówna 

(—) Jakób Banaś.

Ja niżej podpisany Drąg Stanisląw, Dą­
browa Górnicza, ul. Reymonta 2, dziękuję 
WPP. za przydzielenie mi bezprocentowej 
niewyipowiedzialnej pożyczki w wysokości 
6.000 zł. (sześć tysięcy złotych).

Dąbrowa Górnicza, 15 paźdiz. 1930 r.
(—) Stanisław Drąg.

Ja niżej podpisana Bustrzyoka, zamiesz­
kała Biały Dunajec, poczta Poronin, pow. 
Nowy Targ, dziękuje WPP. za przydzielo­
ną mi pożyczkę w wysokości 2.000 zł. (dwa 
tysiące złotych), którą to pożyczkę otrzy­
małam bezprocentową na 21 lat (dwadzie­
ścia jeden lat) i po 8 zł. miesięcznic odpła­
cał ną.

Biały Dunajec 'u. 16 paźdz. 1950 r.
(—) Marja Bustrzycka, 

(—) Jędrzej Biistrzycki, 
w obecności podpisana 

(—) Aniela Stadnicka.

Ja niżej podpisany mistrz piekarski Ro­
ni uai'd Bretner dziękuję za przydzielenie i 
wypłacenie mi pożyczki w wysokości 15.000 
zł. Przekonałem się, że WPP. dotrzymują 
wszelkich warunków, umówionych i że ter­
min wypłaty dotrzymują. Nic spodziewałem 
się pożyczkę tę otrzymać i przeto dziękuję 
WPP. za udzieloną mi pomoc finansową.

Kazimierz, pow. Będzin, d. 23.10.30 r.
(—) Bretner.

Ja niżej podpisany Płonka Jan z Ostrowa 
(Wlkp.) serdecznie dziękuję WPP. za przy­
dzielenie mi bezprocentowej, niewypowie- 
dzialnej pożyczki w wysokości 5.000 zł. (pięć 
tysięcy złotych).

Ostrów (Pozn.), dn. 18 grudnia 1950 r.
(—) Jan Płonka.

Gdyby można było poza szczupłą garstką 
zgórą 500 uświadomionych członków kasy 
wstrząsnąć również setkami tysięcy ludzi, 
gnieżdżących się dotąd w niehigienicznych, 
szczupłych mieszkaniach, lub pozostających 
w ich poszukiwaniu i nakazać tym ludziom 
akcję wspólnego czynu, tak łatwą do zreali­
zowania w kolektywnej celowej oszczędno­
ści, cały kraj w krótkim czasie pokryłby się 
dziesiątkami tysięcy nowych domów. Zyska­
łaby również niepomiernie na tem cała go­
spodarka narodowa, a część bezrobotnych 
wróciłaby do dawnych swoich warsztatów 
pracy.

Lecz zły jak i dobry przykład jest za­
raźliwy. Miejmy przeto nadzieję, że wkrót­
ce usłyszymy, iż Kasa Budowlana w Mysło­
wicach siecią swoich oddziałów pokryje 
kraj cały i pobudzi go do masowego kolek­
tywnego oszczędzania oraz budownictwa.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Emigracja osadnicza z Polski do BrązyIji bez ograniczeń.

Z uwagi na ciężką sytuację gospo-' 
darczą w Brazylji, rząd federalny 
Stanów Zjedn. Brazylji wstrzymał 
imigrację osób z krajów europej­
skich.

Zgodnie z wprowadzonemi ostatnio 
ograniczeniami do Birazylji mogą wy­
jeżdżać tylko ci, którzy: 1) poprzed­
nio byli już w Brazylji i pragną tam 
powrócić, 2) posiadają wezwania 
imienne od krewnych lub znajomych 
wzywające ich do Brazylji, lub wre­
szcie 3) ci, którzy mogą wykazać się 
posiadaniem większych zasobów pie­
niężnych, mianowicie 3000 zł. na każ­
dą osobę dorosłą i po 2000 zł. na każ­
de dziecko powyżej 12 lat.

Ograniczenia powyższe nie odno­
szą się do ©migrantów, wyjeżdżają­
cych t. PnL«kii do Brazylii w celach 

osadniczych na tereny Towarzystwa 
kolonizacyjnego. Towarzystwo pro­
wadzi akcję osadniczą na terenie sta­
nu Espirito Santo, gdzie założyło ko- 
lonję „Orzeł Biały4' („Aguia Branca44)

Pierwszy transport osadników na 
tę kolonję w ir. b. odejdzie z Warsza­
wy w drugiej połowie marca. Następ­
ne transporty wysyłane będą w od­
stępach czasu mniej więcej .miesięcz­
nych przez całą wiosnę i lato aż do 
jesieni.

Kronika gospodarcza.
KONFERENCJA ROLNICZA JPANSTW 

EUROPY ŚRODKOWEJ. Paryska J.Tnfor- 
ination" dowiaduje się z Bukaresztu, iż rząd 
rumuński powziął już niezbędne zarządze­
nia dla zwołania konferencji państw rolni­
czych Eurojpy środkowej. Konferencja ta 
mii,ał.nihv y.a zadanie utworzenie wsDÓlneiro 

programu gospodarczego i omówienie spra­
wy cel preferencyjnych. Konferencja od­
będzie się prawdopodobnie jeszcze w ciągu 
b. m.

SILNY WZROST EKSPORTU PIERZA I 
PUCIIU. Eksport tych produktów z Wiel­
kopolski w grudniu ub. r. wynosił 52.4t5.70 
kg. wobec 25.162 kg. w listopadzie ub. r., w 
tem wywieziono 4.467.50 kg. puchu, 59.598.6o 
kg. pierza gęsiego i kaczego, 8.549,60 kg. 
pierza kurzego, łącznej wartości 486.514.28 
zł. Z tego przypada na poszcczególne rynki 
eksportowe: Niemcy złotych 449.617.41, Cze­
chosłowacja 22.094J28, Austrja 10.125.10.,. 
Francja zł. 4.479.49. Ceny na rynkach zagra­
nicznych, jako skutek panującego przesile­
nia gospodarczego, w dalszym ciągu spada­
ją. Silnie odczuwa się dumping pierza so­
wieckiego.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 24.1.

AKCJE: Bamk Polski 152.50 — 155.50, 
Baink Handlowy 108.00, Barak Zachodni 
70.00, Węgiel 55.00 — 54.00, Modirzejów 
8.75, Haiberbusch 101.00.

WALUTY I DEWIZY: Dola-r 8.91 
i trzy czwarte, Nowy Jork8.915, Londyn
43.51 i pół, Paryż 34.97, Piraga 26.40 i pół, 
Włochy 46.71 i jdóŁ Szwajcaria 172;60,

------- ------ -------- - -2OI-

KOŁDRY
gotowe i na zamówienie

własnego wyrobu
i

poleca

MAGAZYN BŁAWATNY
WACŁAW MIESZALSKI

Hale Rozwoju.

Holaimlja 559.03, Stakholm 238.95, Ber­
lin 212.05. Doi. War. pir. 8.91,90 — 8.92.

5 .proc. Poż. Dolarowa zł. 46.00 — 46.50
5 proc. Poż. Konwer. zł. 48.00. 5 proc. 
Poż. Buidow'1. zl. 50.00, 4 proc. Poż. 1'n- 
west. ziL 92.00, 4 i poi Zieansikie Kredyt 
zł. 52.00 — 52.25.
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Kronika Olkuska.
„Tranzakcje" handlowe

„DJABOLA1 W OLKUSKIEM.
Wszystkie prawie posterunki w pow. 

Odlkiusikiim mają urwanie głowy z nieso­
lidnymi agentami tej firmy.

Natarczywy agent zjawia się jak zły 
duch u gospoda,rza hub gospodyni i na­
mawia do kupna mastołnicy łub wirów­
ki. Jeżeli pomimo złotych słów, gospo­
dyni nie chce nabyć luksusowego dziś 
przedmiotu, agent zostawia go rzekomo 
na przechowanie, żądając podpisania 
kartki, jako zastawu, względnie posta­
wienia „krzyżyków44. Aby się odczepić 
od takiego ananasa, kwitują z odbioru 
pozostawionej maszyny i cierpliwie cze­
kają dopóki agent, nie zjawi się po od­
biór.

Tymczasem przychodzi List z f^rmy o 
zapłacenie raty za kupiony przedmiot. 
Robi się gwałt, zainteresowani biegną do 
biura firmy „Djaboilo44 w Sułoszowej, 
gdzie urzęduje pain inspektor, ale tu 
śmieją się z takiego interesanta i radzą 
płacić.

Biegną -więc ci ludzie na posterunki, 
aby tam się użalić przed komendantem:

— Ady panie starsizy — przecież tego 
nie kupiłam. Pozostawił na kidika dni, 
powiedział, że zaraz odbiorze. Co mnie 
potem, kiedy nawet krowy nicmam.

I pozostawia masiehnicę lub wirówkę 
na posterunku do dyspozycji firmy „Dja 
bolo44.

X CHAOS CEN NA MIĘSO I TŁU­
SZCZE. W Ostatnich czasach w Olku- 
6>zu i okolicy wytworzył się istny chaos 
w cenach różnych artykułów, a zwła­
szcza mięsa i tłuszczów. Napnzykład w 
jatkach sprzedawane było mięso wolo­
we po 2 zł. kg., a wieprzowe po 2.60, 
t. j. po cenach ustalonych przez staro­
stwo w swoim czasie. Na targach zaś 
przyjezdni rzeźnicy nie mieli nabyw­
ców na cenę zł. 1.50 za mięso wolowe 
i zł. 1.80 za wieprzowe. Jak się łatwo 
domyśleć, cała prawie ludność Olkusza 
bierze mięso na kredyt i oczywiście mu­
si przepłacać je u miejscowych rzeźn i - 
ków.

lłyidlrze tej ucięto łcL na posiedzeniu 
komisji opinjodawczej przy starostwie 
w dniu 23 brn., gdzie ustalone zostały 
dla rzeźniików nowe znacznie zniżone 
ceny: mięso wołowe (rosołowe) zł. 1.60 :— 
pierwszy gatunek zł. 1.80; cielęcina zl. 
1.60 i zl. 1.80; pospólka wieprzowa zł. 
1.50, schab zł. 2; słonina zł. 2.20; sadło 
zł. 2.40; kiełbasa zwycz. zl. 2.80; lepsza 
zł. 3.50; szmalec zl. 5; szynka zł. 5. Ce­
ny ważne od 24 bm.

W najbliższych dniach ma się odbyć 
podobne posiedzenie komisji, celem u- 
estalnia nowych, zniżonych cen na pie­
czywo.

X POŻAR Z PODPALENIA. Jeszcze w 
dniu 17 bm. w nocy spalił się dom wraz 
z chlewem i niek.tóremi sprzętami, nale­
żący do Antoniego Krzywdy we wsi 
Korziktow,, gm. Cianowiice. O podpalenie 
podejrzany jest sam właściciel domu., 
.celem otrzymania dość wysokiej premjii 
asekuracyjnej. O nie zameldowanie w 
swoim czasie o pożarze posterunkowi, 
został pociągnięty do odipowiedizialiności 
sołtys wsi Korzkiew.
X SAMOBÓJSTWO, A NIE WYPA­
DEK. Donosiliśmy przed kiilku dniami 
o znalezieniu trupa na torzc kolejowcm 
pomiędzy Sławkowem i Bukownem, 
przejechanego przez pociąg. Dochodze­
nie policyjne ustaliło, że denat nazywa 
się Antoni- Lorek, lat 18. mieszkaniec 
Małobądiza. gm. Bolesław. Zbyt wrażliwy 
chłopiec rzucił się pod pociąg z powodu 
oddania go przez Sąd powiatowy w Ol­
kuszu pod dozór policyjny za złośliwe 
złamanie 50 kilku drzewek przy drodze 
pomiędzy Sławkowem i Bolesławiem.
X AMATOR ZAGLĄDANIA DO CU­
DZEJ KIESZENI. Podczas, targu -w Ol­
kuszu w dniu 25 bm., złodziej recydy­
wista, Kazimierz Zopczyński z Wolbro­
mia, sięgnął ręką do- kieszeni gospoda­
rza Szymona Cu ryło z Pomorzan i wy­
jął z niej całą zawartość, całe 2 złote. 
Zopczyńskiego ulokowano za ten dro­
biazg za kratą.

W chorobach krwi, skórnych i nerwo­
wych, osiągamy pr.zy stosowaniu naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa41 regular­
ne funkcjonowanie narządów trawiennych. 
Żądać w aptekach i drogerjach. 958

beizirohoitnyim okazuje, się komisja Hoo- 
vero'Wiska, lecz dobroczynność prywatna. 
Ma oma w tej diziiedizinie olbrzymie za- 
słiuigi, przyiczem nie obywa się bez typo­
wych amerykańskich kurjozów.

W Nowym Yorku nip. pewien piekarz, 
nawiasem mówiąc Polak z pochodzenia, 
również chciiał wziąć udział w alkćji po­
mocy cliła beizinoboiŁnych. Wypiekł 800 bo­
chenków chicha i zwiózł jc n-a punkt, 
gdzie oidbywia się rozdział żywności mię­
dzy bczrcbotnych. Do wieczora z trud­
nością roizidiziieiliił 450 bochenków, ponie­
waż bezrobotni niiechętiniie brali chleb, 
gdyż... nie mieli masła. Pewna kobieta 
oświadczyła to zupełnie wyraźnie. Skar­
żyła się, że ma bardzo liczną rodzinę,
więc upirzejimy piekarz odpowiedział, że 
może wziąć tyle chleiba, ile zechice. Na
fo oświadczyła dioisłoiwnie: „Po co mi
chleb, jeżeli nie mam masła44. Tymcza­
sem, istotnie, nędza jesit wieillka, co po-
wodiuije masowe kradzieże i grabieże 
przeważnie na dirobne suimy. Kradną i 
grabią po kilka dolarów, ponieważ w 
myśl istniejących przepisów., kradzież do
10 dolarów kairana jest tylko tygodinio- 
wem więzieniem.

Jednocześnie sklepy aż roją się od pu­
bliczności i targują wcale nieźle, prze­
ważnie jednak udzielając kredytu, gdyż 
w Stanach Zjednoczonych ta forma han­
dlu jest powszechnie przyjęta. W ok­
nach wystawowych czytać można nastę­
pujące ekonomiczne maksymy: „Wyda­
waj pieniądize. Dobrobyt stwarza się wy 
da wianiem pieniędzy. Nie chodzi o to. na 
co, ale zairaiz dziś wydaj, choć cokol­
wiek44. T.

Straszny obraz stolicy Niemiec.
Szalone zdeprawowanie młodego pokolenia.

fotach. Płacono za to widowisko 50Ciężki kryzys gospodarczy Nie­
miec, wyrażający się w liczbie 5 mi- 
Ijonów bezrobotnych, najsilniejsze 
piętno wyciska na miodem pokole­
niu. Młodzież, opuszczająca szkoły, 
znajduje zamknięte wrota fabryk, co 
jej uniemożliwia wzięcie udziału w 
procesie produkcji, wyspecjalizowa­
nia się w jakimkolwiek zawodzie i 
przyzwyczajenia się do dyscyplino­
wanej pracy. Jakże godnym pożało­
wania jest los takiego pokolenia, któ­
re jeszcze na dodatek spotyka się o- 
ko w oko z niebezpieczeństwami 
wielkiego miasta. Bez pracy i dyscy­
pliny, bez zarobków i bez uświado­
mienia, padają te młodociane elemen­
ty, głównie w Berlinie, liczącem 4 mi- 
ljony mieszkańców, przedewszyst- 
kiem w ramiona zbrodni i występku, 
które prowadza ich do więzienia, 
gdzie warunki dokonywają reszty 
zniszczenia.

Z pośród licznych przestępstw, w 
których młodociane elementy biorą 
dzisiaj najwyższy udział, na pierwszy 
plan wysuwa sie prostutucja. W cią­
gu trzech, miesięcy policja berlińska 
wykryła dwanaście mieszkań, w któ­
rych kupczyły swem ciałem dziew­
czyny z dzielnic robotniczych w wie­
ku lat 14 do 17. Niemal wszystkie po­
chodziły z Berlina, niemal wszystkie 
nic posiadały zawodu, niemal wszy­
stkie były bez pracy.

Policja ocenia ilość tych potajem­
nych prostytutek w Berlinie na 10 
tysięcy, nie licząc zarejestrowanych 
nierządnic.

W robotniczych dzielnicach stolicy 
Niemiec na każdym kroku natknąć 
się można na t. zw. „narzeczonki4 * * * * * 10'. 
Są to młode dziewczyny, dla których 
już w 15 roku życia tak zwana mi­
łość nic jest tajemnicą, a które w 17 
roku już niańczą swe pierwsze nie­
ślubne dzieci. W ciągu 1950 roku za­
rejestrowano w samym Berlinie 500 
nieślubnych matek w wieku poniżej 
lat 17, przyczem niewól no zapomi­
nać, że lwia część tych wypadków 
wogóle pozostaje tajemnicą. Badania 
lekarskie w dwu szkołach ludowych 
w Berlinie wykryły 10 wypadków, 
gdzie dziewczęta w 15 roku życia by­
ły już w ciąży, przyczem większość 

W DNI KRYZYSU.
Rozwiany miraż. —- Nie chcą chleba bez masJa.
Ostatnie wybory w Stanach Zjednoiczio- 
nych wypadły zupełnie nieoozelkiiwiamie, 
zarówno dilia .zwycięzców - demokratów, 
jak i dla zwyciężonych - republikanów, 
i cUJiatego wszelkie kouieinitarize, jakiemu 
jedin-a i druga strona starały się wytłu­
maczyć wynik wyborów, niczego właści­
wie nie wyjaśniały. Jedno tylko jest pe- 
•wne, że w tej chwili ani demokraci, ani 
republikanie nic cieszą się zaufania mas 
wyborczych, gdyż jedni i dlrudizy nie 
mogą dać sobie rady z rosnącymi coraz 
bardziej k r y zyseim gospodarczym.

Oczywiście, przeciętny obywateli ame­
rykański diciskicmąile rozumie, że obecne­
go kryzysu nie zawinili ani demokraci, 
aimi republikanie-, ale, znajdując się w 
ciężlkiem położciwiiu, jaik tonący chwyta 
siię za słomkę, tak chwycił się myśl.i o 
k cni ecziności przeprowadzenia rad ykiał - 
nych zmia.n w administracji, co jest nie­
uniknioną kónisękwencją prawie wszyst­
kich wyborów w Stanach Zjedimocizo- 
,'iych. A w prasie amerykańskiej toczy 
siię obecnie niezmiernie gwałtowna pole­
mika, w której nic szczędzi się również 
tak do niedawna popularnej osobistości, 
jak prezydent Hoover.

Między innemi,xizyin.i mu się zarzut, że 
celem roistrzygnięcia każdego zagadnie­
nia o państwo w cm znaczeniu wyznacza 
-pcięjaiłną komisję. Dwa tygodnie przed 
wyborami powołał do życia komisję dla 
walki z bezrobociem. Rozpoczęło siię, jak 
zwykle, od w.wyiadów i fotografjii zbio­
rowych i na tern na.ra.zie koniec. Komi­
sja nie mogła się uporać z powierzeń eim 
jej zadaniem, gdy tymczasem potnzeib- 
na jest cwałto winie nom-oc. To też nemoc

ich znalazła się w tym stanic dobro­
wolnie.

W statystyce wyświetlonych przez 
policję przestępstw stwierdzić można, 
że nietylko w większości wypadków 
młodzież jest w nie zamieszana, ale 
że poważny jest również odsetek 
przestępczyń. Znamienny w tej dzie­
dzinie był wypadek „czerwonej 
Elzy“, który wywołał specjalną sen­
sację w nie. mogącym się uskarżać 
na monotonję Berlinie. Gdy policja 
zaaresztowała cały szereg młodocia­
nych w wieku lat 16 do 22, którzy 
tygodniami trudnili się systematycz­
nie kradzieżami, to okazało się, że 
17-letnia dziewczyna stała na czele 
tej bandy. Ta dziewczyna, nazwana 
„czerwoną Elzą44, miała olbrzymi 
wpływ na swoich ludzi. Na jej roz­
kaz ograbiali oni wille, piwnice z wi­
nami i sklepy, kradli biżuterję, pięk­
ne stroje i delikatesy, aby zasłużyć 
sobie na życzliwość i przychylność 
przywódczymi. Dziewczyna była ko­
lejno kochanką wszystkich chłopców, 
należących do szajki, przyczem nie­
jednokrotnie dochodziło do krwa­
wych bijatyk.

Tragicznym również rozdziałem ży 
cia wielkomiejskiego jest wielkie roz 
powszechnienie męskiej prostytucji 
w Berlinie. Policja sądzi, że conaj- 
mniej 12 tysięcy mężczyzn kupczy 
swem ciałem, przyczem .bezrobocie 
jest główną przyczyną przerażające­
go wzrostu tego zjawiśka, karanego, 
jak wiadomo, przez prawo.

Podczas obławy policyjnej przed 
kawiarnią „Vaterland“, skonstatowa­
no w ciągu trzech godzin 110 męskich 
prostytutek, wśród których 70 było 
w -wieku lat .14 do 18. Wielu z pośród 
zatrzymanych nie posiadało wogóle 
dachu nad głową.

Dalszą plamą w tej dziedzinie są 
zakazane nagie tańce młodocianych. 
Niemal codziennie odkrywa policja 
mieszkania prywatne, lub hotele, w 
których stanowią punkt kulminacyj­
ny programu. Jedną kobietę np. za­
aresztowano za to, że trzy dziewczy­
ny w wieku lat 13 do 15 doprowadzi­
ła swym klijentom, upijając przed­
tem te niewinne, biedne dzieci. Po­
tem musiały one nago tańczyć na 

lenigów, a eonajwyżej*  markę. Prze­
ważnie kończyło się na tabliczce cze­
kolady, lub ciastku. Na swoją obronę 
kobicia ta podawała, że dziewczyny 
same przyszły, aby coś zarobić.

Niema dnia, aby na berlińskich sa­
lach sądowych nie toczyły się proce­
sy, mające za treść te dowody upad­
ku moralnego młodego pokolenia. 
Wszystkie środki, stosowaąe przez 
władze bezpieczeństwa okazują się 
■bezradne w obliczu rosnącej nędzy 
gospodarczej, szalejącej szczególnie 
intenisywnie w wielkich skupieniach 
miejskich.

Kronika Zawiercia.
X OBIADY DLA BIEDNYCH DZIECI, 
Na wezwanie „Kuirjera Zachodiniego'4 
szereg rodzin podjęło się przyjmować 
najbiedniejsze dizici na obiady. Liczba 
jednak tych, którzy nadal cierpią głód 
jest znaczna. Osoby, pragnące udzielić 
pomocy biednym diziecio-m w postaci 
żywności, spożywanej w domu, ziechcą 
łaskawie podać siwe adresy do Zarządu 
Polskiego Czerwonego Krzyża pod adre­
sem prez. p. Banachiewieżowej.
X KRADZIEŻ INSTRUMENTÓW. Zna- 
na tutaj orkiestra robotnicza Chrześci­
jańskiego Związku Rob. pad la ofiarą 
znacznej kradzieży. Za pomocą 'wytry­
chów dobrano się do lokalu Związku i 
skradziono wiele cennych instrumentów 
muzycznych. Policja jest na tropie zło­
dzieja.

ZE SPORTU.
ZAWODY NARCIARSKIE. Przy­

pominamy, iż dziś, t. j. 25 b.m. o go­
dzinie 12.15 odbędą się na stad jonie 
sport, wych. fizycznego w Sosnowcu, 
ulica Aleja, pokazy narcia.rs.kie z na­
stępującym programem: bieg piaski, 
ekjoering motocyklowy, skjoering 
kony.

Niech na stadjonie nie zabraknie 
żadnego sportowca, tembardziej, że 
będzie to na terenie Zagłębia pier­
wsza tego rodzaju impreza, o charak­
terze ściśle propagandowym.

ZABAWA KOSTJUMOWA DLA 
DZIECI. Na skutek interwencji ro­
dziców dyrekcja „Sztucznego toru 
łyżwiarskiego" przesuwa termin za­
bawy kostjumowej dla dzieci z 
dnia 25 b.m. na następną niedzielę, 
t. j. dnia 1 lutego 1931 r. od godz. 15 
do godz. 18-ej. Dyrekcja zapewnia 
naszym milusińskim moc niespod:zia- 
nek. Wieczorem dancing dla star­
szych w restauracji na I p.

Raeczy ciekawe.
„COLUMBIA1- NAGRYWA „HALKĘ11.

Światowa fabryka gramofonów i płyt 
„Columbia44, która urządziła swego cza­
su słynuy konkurs- Szubertowsiki, przy­
stępuje 0'beięnie do na szeroką skalę za*  
krojonej akcji w Polsce.

„Columbia" reipireizenitowaina w naszym 
kraju przez dy.r. N. Salowiicjczylka za­
mierza nagrywać w najibdiiższyim czasie 
płyty nie tylko w języku polskim, lecz 
wogóle Lwórczość i kompozycje polskie.

Z iinicjaitywy doradcy artystycznego 
„Columbia4’ dyr. Leona Wtonera znane­
go zresztą ze swej energicznej pełnej 
sukcesów działahioścd na polu szerzenia 
póliskiej kultury muzycznej w kraju i 
zagra.nicą, odbywają się od pewinego cza 
su konferencje zmierzające do wieko- 
pominego dzieła, a miainowiicie, do cał­
kowitego nagrainia naszej .narodowej oipe 
ry „Halka44 na płytach „Columbia.44, 
pod batutą naszego inajwybiitntojszego 
interpretatora muzyki Moniuszkowskiej 
dyr. Adama Dołżydkiego z powiększo­
ny m zespołem orki estry i chóru Teatru 
Wielkiego w Warszawie oraz ze współ- 
uidlziałem naj'wyibiitniejszych solistów .poJ 
skich.

W po'wyższej sprawie uńiaje się w tych 
dmiach dyr. N. Salowiejeżyk cio Londy­
nu celem ostatecznego porozumienia się 
z naczelna dyrekcja „Columbia44 w J.on- 
cłvm.ie.
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Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927.
Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin, Kołłątaja 74.

CHOROBY PŁUC SĄ ULECZALNE
GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, KA­
SZEL, SUCHY KASZEL, KASZEL ŚLU 
ZOWY, NOCNE POTY, KATAR OS­
KRZELI, KATAR KRTANI, ZAFLEG- 
MIENIE, KRWOTOK GWAŁTOWNY, 
KRWIOPLUCIE, CIĘŻKOŚĆ, RZĘŻE­
NIE ASTMATYCZNE, KŁUCIE w BO­

KU i t. d. są uleczalne.
Już tysiące osób zostało wyleczonych. 

Proszą żądać mojej książki p. t.

NOWY SYSTEM

Wpierw t

ODŻYWCZY"
który już wielu uratował. Ten system może być stosowany przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwal­
czać chorobę. Waga ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy le­
karskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rftzpoczęto kurację podług mo­

jej metody, tem lepsze osiąga się wyniki
ZUPEŁNIE GRATIS

otrzyma każdy moją książkę, 1 której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc każdy, komu dolegają 
cierpienia, kto pragnie pozbyć się szybko radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam 

z naciskiem każdy otrzyma wskazówki
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE

bez żadnego zobowiązania ze swej strony i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały przez 
wybitnych profesorów

NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA
To teł w interesie każdego leży aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanio na miejscu przez 
moje przedstawitielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświadczone­
go lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych interesu­

jących się obecnym stanem leczenia płuc.
Mój adres: GEORG FULGNER. Berlin. — Neukoln Ringbahnstrasse Nr. 24 Oddział 732952

rzadkich zidt
i —

— kompozycja z szlachetnych olejów 
kwiatowych, jakich zazwyczaj używa 

się tylko do wyrobu drogich mydeł 
toaletowych — oto perfumy słynnego 

z dobroci mydła „Kollontay” zna‘ 
ochronny „pralka”. Doświadczone 

Rospodirnie domu unikają nieprzyjem­
nych oparów, powstających przy pra­

niu bielizny z tanich i podrzędnych 
gatunków mydła w ten sposób, że 
używają wyłącznie mydła „Kołłon- 

tay”. Silny aromatyczny zapach tego 
szlachetnego mydła przesiąka w chro- 

niąco wypraną śnieżnobiałą bieliznę. 
Tysiąckroć dowiedzionem iest. że kto 

raz wypróbuje aromatyczne mydło 
„Kołłontay” ten staje się stałym jego 

odbiorcą, bo ono iest rzeczywiście 
lepsze i korzystniejsze.

KARTY POCZTOWE
w dużym ■■■BsaBBfinBBnnBHB
™cza sklep polski

SKŁAD MATERJAŁOW PIŚMIENNYCH
BĘDZIN.------ MAŁACHOWSKIEGO 7.

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ8990 ,

UKONCZYC
OKURSY 
f FACHOWE

NOWOCZESNA , .
KSIĘGOWOŚĆ

PRZEBITKOWA.IHTIIISF
OSTATNI WYRAZ TECHNIKI

BUCHALTERYJNEJ
Oszcsędze 50% pracy i mat.

Rządowo Upoważnione-Koncesjonowane
i BiM MW i EII.-MIZW ,
WIKTOR STAN DE

Zaprzysiężony Rewizor Ksiąg — Znawca Sądowy.
KRAKÓW - Tel. 104 - 44 - Pilarska 5

ZAPISY KANDYDATÓW NA 
KURSY PISANIA I LICZENIA 
NA MASZYNACH ORAZ NA ROZPOCZYNAJĄCY SIĘ 

4 LUTEGO 505

KURS STENOGRAFJI 
przyjmuje codziennie Sekretarjat 

KURSÓW HANDLOWYCH
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, Sączewska 25
— Zniżki 60% na przejazd tramwajami. —

naturalny kresowy 
mJŁJ*̂  blaszanka 5 kg. 19.50

ŚeiNOWIEC. DHIGA IR TEL. 12-80

CRANULKI 
nunYANtó* 
znany-; niezawodnyX
S.HOOEK 0D .. <

KASZLU 
DUSZNOŚCI-//.-'O

; chrypki ■ ?>. '

Korespondencyjne 
ilU. prof. Seknłowicza 
Warszawa, ul. Zórawia 42. 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji,języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukoń­

czeniu
EGZAMINA I ŚWIADECTWO.

Żądajcie prospektów.

◄
 ORGANIZACJA - REWIZJE KSIĄG 

BILANSOWANIE - STAŁY NADZÓR
imuMwwwaa in 'niririn—ag—Bt

Grzyby dobre prawe od 8 zł. za kg.

214 Chcesz otrzymać posadę?

ŻYCIE PŁCIOWEJ SEKSUALIZM!
Tylko dla dorosłych!!! 849 

10 cennych i pożytecznych książek tylko za 
5 zł. 1) Dr. Jozan: „Zycie płciowe kobiety-. 
Poradnik lekarski. 2) Dr. Werner: „Lekarz 
domowy-masaż“. Leczenie wszelkich chorób. 
3) Dr. Misiewicz: „Samogwałt mężczyzn-ko- 
biet". 4) Dr. Weininger: „Tajemnica kobiet 
i mężczyzn" 5) Dr. Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne". Dodajemy 5 innych, pożytecz­
nych książek, razem 10 książek tvlko za 5 zł. 
Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką pocztową. 
Na wydatki załączyć zł. 1.50 (znaczki poczt.).
Warszawa, Redakcja „ŚWIT" Nowowiejska 32 m. 6

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
|eat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 227

702 tylko w sklepie

Koziołkowa i Jędryczka
Sosnowiec 3-go Maja 21.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

15) —

i— Niech pań .już idzie — usiłowała uwolnić 
rękę — mąż się będzie gniewał. Czego pan od mnie 
chce? Niech pan już idzie.

— Niczego nie chcę — odpowiedział smutnie, 
puszczając jej rękę. — Jesteś żoną innego człowie­
ka, Tulu. Po-wiedz, ozy przynajmniej jesteś szczę­
śliwa ?

— Tak — odpowiedziała przerażona. — Niech 
pasł już idzie. Niech pan już idzie.

>— Odchodzę — rzekł bezbarwnym głosem, 
biorac kapelusz. — Dowidzenia.

I odszedł szczególnem-i, nierówne-mi krokami, 
jakby się jednocześnie śpiesząc i ociągając.

Tuła usiadła ciężko na wyplatanem krześle. 
W głowie jej się mąciło, a przed oczami latały 
ciemne płatki. Po raz pierwszy , od chwili wyjścia 
zamąż targnął się w niej bezsilny bunt przeciwko 
tyranj-i męża. Była urodzoną niewolnicą, stworzo­
ną do posłuszeństwa i uznawała przemoc męską 
jako coś w rodzaju boskiego prawa. Ale przemoc 
męża dokuczała nawet jej uległej naiturze. W cią­
gu ostatnich lat żyła jakby w letargu trwogi i do­
piero głębokie spojrzenie Jerzego obudziły w niej 
iakieś słabe drgnienia.

Siedziała tak dłuższa chwile. Wewnątrz do­

mu panowała cisza, tylko od strony kuchni docho­
dziła skiba wrzawa podniesionych głosów. 
W drzwiach salonu stanęła pokojówka, Nastusia.

— Proszę jaśnie pani, ozy mam przygotować 
kąpiel?

Pani Tuła podniosła głowę i spojrzała ua-pół- 
pizytoninym wzrokiem.

— A... naturalnie. Zaraz przyjdę się położyć, 
Co oni tak krzyczą w kuchni?

Dziewczyna zachichotała.
— A to, proszę jaśnie pani, śmieją się z gospo­

dyni, bo ją przyłapali w parku z sioferem pana 
dziedzica z Czarnego Dworu.

— Powiedz, żeby tak nic hałasowali, bo dzieci 
obudzą, i przyjdź mi po-wiedzieć, jak kąpiel będzie 
gotowa:

■■— Dobrze, proszę jaśnie pani.
Nastusia odeszła. Pani Tulą wstała z krzesła 

i chwilę wahała się, co robić — czy pójść do swe­
go pokoju, czy poczekać na powrót męża.

|— Prawda, nie pożegnałam się jeszcze -z Ać- 
kowskiimi. Chodź, Neptun, pójdziemy zobaczyć, 
co oni tam tak długą robią?

Z pod stolika wysunął się biały wyże! i, ma­
chając ogonem, przyłączył się do swej pani.

Zeszła ze stopni i poszła wolnym krokiem, nau­
ko® przez park, w kierunku podwórza-

Upłynął kwadrans lub dwadzieścia minut 
i w kręgu światła, padającym z werandy, ukazał 
się Sielski w towarzystwie Aćkowskich. Jedno­
cześnie z salonu wyszła Nastusia.

Sielski wbiegł po stopniach werandy.
— Gdzie pani?
Pokojówka sDo-irzała zdziwiona

— A toć jaśnie pani była tu tylko co. Kazała 
sobie uszyko-wać kąpiel i kazała przyjść, jak bę­
dzie golowa. Widać gdzieś poszła.

Sielski zbladł nagle jak trup i uderzył się ręką 
w czoło.

— Clic.ieliśiny się pożegnać z kochaną panią 
Tulą — zabrzmiał przesadnie słodki głos Aćkow- 
skiej. — Kazaliśmy na siebie długo czekać, ale to 
z winy kochanego...

Weszła na werandę.
— Czy pan dziedzic z Czarnego Dworu już 

odjechał? — pytał tymczasem Sielski.
-— Widzi mi się, że nie — odparła Nastusia. 

— Rozmawiali tu z panią na werandzie...
•— Gdzie on jest?
— Poszedł.
— W którą stronę?
Nastusia wskazała ręką.
—■ W te. Widać za państwem ua podwórze.
Sielski spojrzał na Aekowskiego.
— Nie było go tam.
— Gdzie pani? — zwróciła się pani Anna do 

pokojówki.
— Nie wiem, proszę wielmożnej pani. Kazała 

so-b-ie...
Sielski chwycił ją za ramię i wepchnął do sa­

lonu.
— Idź. Pani zaraz przyjdzie.
— Ale gdzie ona jest? — pytała podniesionym, 

piskliwym głosem Aćkowska.
Sielski opanował się z trudem.
— Przepraszam państwa na chwilę. Zaraiz bę­

dę zD-owrotem.
G~ d. a.
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Niniejszem podajemy do wiadomości, że skład 
komisowy naszych wyrobów na Łódź i rejon łódzki 
powierzyliśmy

p. JULJUSZOWI LEWSZTAJNOWI.
Skład ten mieści się

w Łodzi, przy ul. Andrzeja 12.
Telefony NN 217-23 i 192-33.

Uprzejmie prosimy o kierowanie wszelkich za­
mówień pod adresem wymienionego składu komi­
sowego.

Spółka Akcyjna Wyrobów Bawełnianych 
I. K. POZNAŃSKIEGO

Jadłodajnia do sprze 
dania wewnątrz hal Ro 
zwoju Nr. 41, wSoino- 
cu. 957

lnlis ijliswn.
KUPNO 

iSPRZEDAZ
Samochód pół cięża­
rowy szybko bieżny do 
wynajęcia. Wiadomość 
telefon 13-09. 963-6 

Nowy murowany*  pięt­
rowy dofti-willa w Sos­
nowcu 12 ubikacji do 
sprzedania. Wiadomość 
w Administracji Kurje­
ra Zachodniego. 668

Świec gromnicznych 
największy wybór po­
siada P*  Kołton Sos-1 
nowiec ul. Mościckiego 
10 982
Skład kolonjalny i spo 
źywczy zaraz do sprze­
dania. Teodor Sowa, 
Szopienice, ul. 3-go Ma- 
ja 2. _____________986
Dubeltówkę 16 sprze 
dam. Stefan Ostrowski, 
Grodziec, Kościuszki 28 

981
W Sosnowca przy ul. 
Piłsudskiego Nr. 116 
jest do sprzedania plac 
frontowy, z budynkami 
mieszkalnemi. Wiado­
mość w Częstochowie 
ul. Staszica Nr. 2, Wł. 
Grott. 706-3
GOSPODARZE UWAGA! 
Firma L. Jakubowicz i 
S-ka, Sosnowiec, Dę­
blińska 7 tel. 1-21. Do­
starcza w najlepszym 
gatunku, po cenach 
konkurencyjnych i na 
dogodnych warunkach, 
wszelkie rury żeliwne, 
gazowe, kamionkowe 
oraz armaturę dla ce­
lów wodociągowo - ka­
nalizacyjnych. Wanny 
i piece kąpielowe.

660-3
225

WŁOSÓW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo-. 
Chmielowa” i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5SET?

Sanie w dobrym sta­
nie wyjazdowe i kare­
ta na gumach do sprze­
dania. Rusek, Sosno­
wiec, Stara 2. 938-2

LOKALE
Sklep z towarem sprze 
dam zaraz tanio. Sos­
nowiec, Sieleckajó, Gał­
kowa. 955

Poszukuję pokoju u- 
meblowanego na Pogo­
ni przy inteligentnej ro 
dżinie z wejściem nie- 
krępującym z częścio- 
wem utrzymaniem (obia 
darni) lub bez. Zgłosze­
nia do Adminisracji Ku 
rjera pod „Urzędniczka”

Mieszkania do wyna­
jęcia po 3 pokoje z ku­
chnią z wszelkimi wy­
godami. Róg Podgór­
skiej, Klimontowska Nr. 
20. 972

Pokój umeblowany w 
śródmieściu odnajmę je 
dnej lub dwom paniom 
urzędniczkom. Wiado­
mość „Biuro Próśb" ul. 
Prez. Mościckiego 15.

977

Sklep nadający się na 
każdy interes i pokój z 
kuchnią do wynajęcia. 
Sosnowiec, Staropogo- 
ńska 4. 973

Elegancko urządzony 
pokój do odnajęcia od 
zaraz wyłącznie małże­
ństwu albo jednej lub
dwóm paniom przy sa­
motnej pani. Wiado­
mość Hanuszkiewicz
Sosnowiec Kołłątaja 5

976

Oświetlenia elektrycz­
nego i Siły 

wykonuje po cenach 
przystępnych na dogod- 
— nych warunkach — 
Zakład instalacyjny 
ST. SKOREK, 

SOSNOWIEC, 
ul. Kaliska 14.

tel. 14-76. 531

3 pokoje, kuchnia z 
komfortem do wynaję­
cia od 1 marca. Wiado­
mość: Mościckiego 35, 
parter, front. 978

Garaże tanio do wy­
najęcia. Adres wskaże 
Administracja „Kurjera 
Zachodniego**.  911-5

Pokoje umeblowane 
wynajmuje miesięcznie, 
na mieszkania, biura. 
Będzin Hotel „Bristol**

Pokój umeblowany z 
osobnym wejściem 
wraz z utrzymaniem 
dla 1 lub 2 panów wy- 
najmę. Wiadomość w 
Administracji. 979

Zakopane „Cieślów- 
ka“ pensjonat zupełnie 
odnowiony z wszelkimi 
wygodami, ceny przys­
tępne, pod własnym za 
rządem. 985

POSADY 
i PRACE

Potraebny pomocnik o 
beznany z piekarstwem 
do piekarni w Dąbro­
wie 1 Maja 52. 903-3

Kobieta młoda poszu­
kuje posady u samo-' 
tnego pana lub księdza 
od zaraz. Łaskawe zgło 
szenia do „Kurjera Za­
chodniego**  w Będzinie

Dam 300 zł. za wyro­
bienie posady szofera 
zdolny ślusarz, sumien­
ny. trzeźwy na samo­
chód osobowy. Dys­
krecja zapewniona. 
Wiadomość w Admini­
stracji Kurjera Zachod­
niego 971

NAUKA
I WYCHÓW.

Uwadze Pań. Kursy 
artystycznego 'haftu i 
robót ręcznych wzno­
wiła po powrocie z za­
granicy M. Romanowa, 
Sosnowiec Piłsudskie­
go 42. 909-3

Dorosły chce pobie­
rać niemieckiego. Adre 
sy listy dla M. do Ad­
ministracji. 954

Uwadze PP. Kupców
Zniżkowa taryfa dla oświetlenia reklamowego 

i wystaw sklepowych
Model racjonalnego oświetlenia okna wystawo­
wego demonstrujemy w Dąbrowie-Górniczej przy 
ulicy Sobieskiego, w pracowni ubiorów męskich

WPANA FABRYCEGO
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem

Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

Iimjslm Mmiii Sttitln Mmn 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 

Ogłasza zapisy na II-gie półrocze na kursai
1. murarsko- ciesielskie

dla uczniów i czeladników przyszłych podmajstrzych. Czas trwania 
nauki 2 lata, podzielone na 4-y półrocza. Opłata wynosi 15 zł. mlesięczn.

2. stolarskie
dla uczniów i czeladników. Czas nauki trwa 3 lata, podzielone na 6 
półroczy. Opłata wynosi 12 zł. miesięcznic. Wpisowe na obu kursach 

jednorazowe 10 zł. 948
Drugie półrocze rozpoczyna się 4-go lutego.

Godziny wykładowe od 18-ej do 21-ej. Zapisy przyj moje kancelarja Towarzy­
stwa, nl. Wawel 13 w Sosnowcu w godzinach od 18-ej do 20-ej codziennie 

------  oprócz soboty. — —

Szkoła Muzyczna w 
Maczkach otrzymała od 
Ministerstwa W. R. i O. 
P. prawo publiczności 
Wpisy codzień. 979-2

Szkoła Skrzypcowa 
profesora iHiazurkie 
wieża do klasy skrzy­
piec zapisy przyjmuje 
wtorki i piątki od 1-ej 
do 5-ej po południu. So 
snowiec, Modrz jo wska 
49, tel. 1-20. 861-2

Tango (10 figur) wyu­
cza szkoła tańca Niny 
Cichoniowej Warsza­
wska 22. Dziś dancing 
z pokazami nowych fi­
gur dla wssystkich kó­
łek. Dobrane towarzys­
two. 980

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Domagała Antoni zgu 
bił książeczkę wojsko­
wą wydaną przez PKU 
Będzin i kartę mobili­
zacyjną. 943-3

Unieważniam kartę 
pozwolenia na broń ka 
liber 9,35 Nr. 716321, 
wydaną przez Staros­
two Zawiercie, dla Hen 
ryka Dudy. 983 

0 0 G MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83 j >
leczy wszelkie choroby krwi, przewlekłe choroby \ t 

q wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne. , > 
') Leczenie świetlne najnowszymi aparatami również J ) 
U leczenie grypy środkami przyrodoleczniczemi. 974 U

Naturalista M. JURECKI,

0 wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne. 
') Leczenie świetlne najnowszymi aparatami również 
U leczenie grypy środkami przyrodoleczniczemi. 974
y Godziny przyjęć: od 9—5 w niedziele i święta od 8—10.

Zgubiono świadec­
two z ceterech klas 
Gimnazjum Zrzeszenia 
Kupców w Będzinie 
wydane dla Bronisława 
Zygmunta Wrześniew­
skiego.

Hana Rozencwiek zgu 
biła patent na drobną 
sprzedaż, wydany przez 
Urząd Skarbowy Za­
wiercie. 984

ROŻNE
Pracownia kołder 
przyjmuje zamówienia 
z własnych i powierzo­
nych materjałów, oraz 
stare kołdry przerabia 
Sosnowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu tel. 13-77 
Marja Furman Grudnie- 
wiczowa. 547

Zioła lecznicxe wed­
ług sławnych lekarzy 
przeciw chorobom żo­
łądka, kiszek, płuc, ner 
wów, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom, 
upławom, obstrukcji, ka 
mieniom żółciowym, ka­
szlowi, astmie, błędnicy 
sklerozie, artretyzmowi 
reumatyzmowi, etc. — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
szury pouczającej. Ad­
res: Liszki Apteka 934-4

Restauracja „Bar**  w 
Dąbrowie, ul. Sobieskie 
go 12 wydaje obiady i 
kolacje na świeżem ma­
śle. W soboty i nie­
dziele flaczki z pulpe­
tami. Piwa z antałka 
na xmianę: Haberbusch, 
Żywieckie i Skiernie­
wickie. 961

Spólnlk potrzebny do 
nowego auta zaraz. Wia­
domość w Administra­
cji 956

Wyżymaczki do re­
peracji przyjmuje fa­
bryka wyżymaczek „Lau 
ra**,  Sosnowiec, Dekier- 
ta 13 wejście z podwó­
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 3 popoł.

731

Wróżka wróży wie­
dzą tajemną, pokazuje 
narzeczonego i narze­
czoną. Przyjmuje cały 
dzień. Tylko od 2 do 3 
zł. Sosnowiec, ul. Krzy­
wa Nr. 1, 2-gie piętro w 
podwórzu. 891

Na miarę pasy do ele­
gancji, i lecznicze ści­
śle stosowane do bu­
dowy ciała. Nowości 
w pasach pryncesowych 
Rozalja Sosnowiec Dę­
blińska 11. 975

KINO
.ZAGŁĘBIE”

198 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" |

g RUDOLF VALENTINO
— w filmie

l„SYN SZEIKA”
Nad program: 
DWIE WESOŁE 

KOMEDJE 
i TYGODNIK 

AKTUALNOŚCI.

NA SCENIE
Atletka cyrków zagranicznych

HELENA SOKÓŁ
i Tancerka z kwartetu Halama

Eugenja Skrzetuska

KINO-TEATR 1 
„PAŁACE” 

199 W SOSNOWCU.
ulica Warszawska 2.

Od czwartku 22 do 25 stycznia b. r.

„PROCES MIMY BELLAMY”
DRAMAT W 10 AKTACH.

NA SCENIE! NA SCEN 
„skrzynia Śmierci 

w wyk. Trio Bruszewskich 
Walc klasyczny 

w wyk. 9-cioletniej Kazi 
Taniec ekscentryczny 

śpiewno-taneczny Belli King

IE! ANONS!
” WKRÓTCE

„POKUSA”
Dramat erotyczny 

W roli głównej 
Greta Garbo.„KOBIETA, KTÓRA GRZECHU PRAGNIE" —

KINO 
l„CZARY” 
| 200 W CZELADZI

W niedzielę 25 i poniedziałek 26 stycznia r. b.
HENNY PORTEN i FRANK LEDERER w filmie p. t.;

„POCAŁUNEK KOCHANKI”
WKRÓTCE

„Win W
„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 

Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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